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Nowy kwartał
rozpoczyna się dnia 1 kwietnia.,

Przedpłata kwartalna wynosi: 
w Poznaniu 7 marek 50 fen, 
na prowincyi 9 marek 15 fen.

Dla abonentów po zniżonćj ce­
nie i dla Tiółelc wloéoinnskieli 
4 marki 50 fen., które s'ę wpłatą, pocztową 
wprost do AdminiStracyl najpóźniój 
do 28 t>. m, przesyła.
Administracja ,¡Kariera Posn "

POZNAN, 17 marca.
Telegram z biura Wolffa bliższe podaje szcze­

góły konsystorza, na którym Najdostojniejszy nasz 
Prymas otrzymał purpurę kardynalską. Otóż we- 
dłilg owego telegramu zarezerwowanymi przez O j- 
ca św. kardynałami in petto są następujący do­
stojnicy Kościoła : Nina, Pacca, Randi, Vittelleschi 
i Antici Mattei. W alokucyi do konsystorza wyra­
ził Pius IX, jak O p i ni o n e donosi, głęboki żal, 
że nie może w zwykły, tradycyonalny i uroczysty 
sposób nominować Kardynałów i ubolewał nad stó- 
sunkami dzisiejszemi we Włoszech, nad postępo­
waniem nieprzyjazném Kościołowi w Niemczech, 
nad prawami, które do poniżenia Kościoła dążą, 
nad urządzeniem szkół, z których usunięto nawet 
w Rzymie samym nadzór kościelny. Zakończył 
wreszcie Ojciec św. swą alokucyą pochwałą zbioro­
wego oświadczenia Biskupów cesarstwa niemiec­
kiego, w sprawie noty księcia Bismarcka co do 
przyszłego wyboru Papieża.

Na poniedziałkowćm posiedzeniu francu­
skiego Zgromadzenia narodowego przedłożył 
biskup Dupanloup wniosek, aby projekt de prawa, 
tyczącego się wyzwolenia wyżs éj edukacyi, umie­
szczono na porządku dziennym jednego z najbliż­
szych posiedzeń. Uchwalono jednakże na żądanie 
ministra oświecenia, pana Wallon, aby rozprawy 
nad rzeczoném prawem odroczyć aż do powrotu 
Zgromadzenia z wakacyi wielkanocnych. Na wczo- 
rąjszćm posiedzeniu tegoż Zgromadzenia podzięko­
wał Izbie książę d’Aud ffret-Pasauier za wybór na 
marszałka Zgromadzenia narodowego. Przy tćj 
sposobności wspomniał mówca o licznych korzy­
ściach parlamentarnych systemów rządowych i nad­
mienił o tém, że system ten wielce się przyczynił 
do ustalenia dobrobytu i chwały Francyi, oraz że 
ułatwił niesłychanie przezwyciężenie wielu trudno­
ści, które w ostatnich latach na kraju ciążyły. 
Będzie to po wszystkie czasy niemałym dla dzisiej­
szego Zgromadzenia zaszczytem, że ono właśnie 
przywróciło krajowi przywileje konstytucyjne i że 
dla tych instytucyi wyrobiło należyte poważanie. 
Mowę pana d’Audiffret przyjęła lewica i obadwa 
centra huczneini oklaskami. Journal offi­
ciel ogłasza dziś nominacye panów Desjar- 
dins, Bardoux i Passy na podsekretarzy sta­
nu w ministerstwach : spraw wewnętrznych, spra­
wiedliwości i skarbu. Pierwszy i ostatni należą 
do stronnictwa monarchistów, drugi z nich jest 
„konserwatywnym republikaninem.“ Pan Jourdain, 
monarchista, mianowany został jeneralnym sekre­
tarzem w ministerstwie oświecenia.

Z Wiednia donoszą telegrafem, że na 
wczorajszćm posiedzeniu załatwiła się Izba posel­
ska w rozprawach ogólnych z projektem do pra­
wa, tyczącego się uregulowania stosunków „staro­
katolickich.“

Dowiadujemy się z Ostrowa, że w po­
niedziałek rano rozeszła się tam wiadomość 
o wielkim zaszczycie, jaki spotkał uwięzione­
go Arcypasterza. Był to dzień targowy 
i zjechało się dużo ludzi do miasta. Jedni 
drugim powtarzali tę radosną nowinę i znać 
było uciechę na twarzach katolików. Jak 
słyszymy, zdrowie dostojnego purpurata utrzy­
muje się dobrze, mimo czternastomie3ięcznego 
prawie zamknięcia.

W nieprzyzwoitym i wiele złego humoru po­
kazującym artykuliku, o podniesieniu na kardynał­
ów© naszzgo dostojnego Arcypasterza, twierdzi 
Oitdeutsche Ztg, że jest to dopiero drugi Po­
tok, który purpurą ozdobiony zostaje. Jako pierw­
szego Hozyueza wymienia. To trochę zawiele nieu­
ctwa. Jak wiadomo, mieliśmy trzynastu kardyna­

łów Polaków, nie licząc w to ani Wincentego Kota 
i Mikołaja Lasockiego mianowanych, w pierwszój 
połowie XV wieku, przez antypapę Feliksa V, ani 
Izydora metropolity kijowskiego Rusina. Oto sze­
reg kardynałów Polaków:

1. Aleksander książę Mazowiecki, 
patryarcha Akwilejski, kardynał tytułu San Lo- 
renzo in Damaso, który umarł r. 1442.

2. Zbigniew Oleśnicki, Biskup krako­
wski, tytułu świętćj Priski, który umarł roku 
1455.

3. Królewicz Fryderyk, syn Kazimierza 
Jagiellończyka, tytułu św. Sergiusza i Bacchs, któ­
ry umarł r. 1503.

4. Stanisław H o z y u s z, Biskup warmiński, 
tytułu N. Panny Zatybrzańskićj, który umarł roku 
1579.

5. Andrzój B a t o r’y, Biskup warmiński, 
tytułu świętćj Angieli, który zabity został roku
1599.

6. Książę Jerzy Radziwiłł, Biskup kra­
kowski, tytułu świętego Sykstusa, który umarł r.
1600.

7. Bernard Maciejowski, Arcybiskup 
gnieźnieński, tytułu św. Jana przy bramie Satyń- 
skićj, który umarł 1608.

8. Królewicz Jan Albert, Biskup kra­
kowski, tytułu N. Panny in Aquiro, który umarł 
r. 1634.

9. Brat jego Jan Kazimierz, później­
szy król polski.

10. Jan Kazimierz Dönhoff, Biskup cese- 
nacki, tytułu św. Jana przy bramie latyńskićj, któ­
ry umarł r. 1697.

11. Michał R a d z i ej o w s ki, Arcybiskup 
gnieźnieński, tytułu św. Praksedy, który umarł r. 
1706.

12. Jan Aleksander Lipski, Biskup kra­
kowski, który umarł r. 1745.

13. Michał L e w i c k i, Arcybiskup unicki 
lwowski, bez tytułu, bo w Rzymie po kapelusz nie 
był, który nmarł r. 1858, już za pamięci dzisiej­
szego pokolenia.

Jego Eminencya, kardynał Mieczysław L e- 
dóchówski, jest czternastym z rzędu kar­
dynałem Polakiem.

«Jubileusz*
Niniejsze Miłościwe Lato roku 1875 jest 

z rzędu XXI od czasu Bonifacego VIII, który 
bullą z dnia 22 lutego 1300, wedle dawnego już 
wówczas zwyczaju, po raz pierwszy uroczyście dla 
całego chrześciaństwa oipust jubileuszowy ogłosił. 
Bullę tę odczytano w obecności samego Papieża 
w przysionku św. Piotra. W bazylice św. Jana 
Lateraneńskiego przechowało się malowidło al 
fresco wystawiające to zdarzenie. Niezliczona 
liczba pielgrzymów (mówią iż więcćj aniżeli 200,000) 
nawiedziła wówczas Święte Miasto, między nimi 
wygnaniec z dalekićj Polski, Władysław, który z ju­
bileuszu wróciwszy ze sercem odmienionćm, chwa­
lebnie potćm swemu narodowi panował, a słynie 
w naszych dziejach pod imieniem Łokietka. Liczba 
pątników w Rzymie była tak wielka, iż jak Dan­
te Alighieri wspomina, trzeba było most przy 
zamku św. Anioła poręczą rozdzielić na dwoje, 
aby wygodnie do św. Piotra i napowrót można 
było przechodzić. Drugie miłościwe lato przy- 
padło r. 1350 za Klemensa VI, rezydującego w 
Awinionie. Rzymianie wysłali doń poselstwo z 18 
członków złożone, z prośbą o ogłoszenie jubileuszu, 
dodając za powód, iż życie ludzkie krótkie, więc 
godzi się częścićj, niż raz co lat sto, dobrodziej­
stwo lata miłościwego wznawiać. Między posłami 
byli Cola Rienzi i Petrarka. Klemens VI przy­
chylił się do prośby i dnia 27 stycznia 1849 za­
powiedział jubileusz na rok 1350, dodając do ba­
zylik św. Piotra i Pawła, których nawiedzenie 
pielgrzymom było przepisane, jeszcze trzecią ba­
zylikę św. Jana Lateraneńskiego. Od Bożego Na­
rodzenia 1349 do Wielkićj Nocy 1350 przybyło 
1,200,000 pielgrzymów do Rzymu, między nimi 
Ludwik, król węgierski i polski. Urban VI prze­
pisał bullą z r. 1389, aby miłościwe lato zamiast 
co lat 50, obchodzone było co lat 33, za czćm 
trzeci jubileusz rozpoczął się r. 1390 za Grze­
gorza IX. Zjechał nań margrabia Albert d’Este, 
lecz nie przybył nikt z Hiszpanów i Francuzów, 
dla schizmy, utrzymującćj się wówczas pod anti- 
papą Klemensem VII. Za to tłumnie garnęli się 
do Rzymu Niemcy, Polacy, Węgry i Czesi. Do­
piero po 10 latach, r. 1400, za Bonifacego IX zja­
wili się w Rzymie i Francuzi, a równocześnie pro­
sił Wacław Luxemburski, król czeski, zabójca św. 
Jana Nepomucena, żałujący swych występków,

o jubileusz dla swych krajów. Dla tego uważa 
wielu rok 1400 jako czwarty jubileusz. Piąty 
jubileusz kładą za panowania Marcina V na rok 
1425, choć wielu wątpi, czy się odbywał, gdyż nie 
ma bulli publikacyi. Szósty jubileusz zapowie­
dział Mikołaj V r. 1447 na rok 1450. Mimo mo- 
rowćj zarazy siła narodu do Rzymu się zeszła, 
osobliwie Niemców, także i dla oddania czci wła­
śnie znalezionćj relikwii św. Andrzeja apostoła. 
Dla Polski jubileusz w ten sposób został zastóso- 
wany, iż ktokolwiekby przez trzy dni po sobie na­
stępujące nawiedził kościoły: Gnieźnieński, Lwow­
ski, Krakowski lub Wileński i złożył do skarbony, 
na ten cel umieszezonćj, połowę tego, co go mia­
ła kosztować droga do Rzymu, wraz z bawieniem 
w tém mieście przez dni 15 i z powrotem, dostę­
pował odpustu zupełnego. Dwie części ze zebra­
nych pieniędzy miały być oddane królowi Kazi- 
mirzowi Jagiellończykowi na wojnę przeciw Tata­
rom, trzecia część matce jego, królowćj Zofii, wdo­
wie po Jagielle, na wyposażenie ubogich panien, 
a czwartą część winien był kolektor przesłać do 
Rzymu na restauracyą kościołów. Siódme lato 
miłościwe obchodził Sykstus IV w r. 1475. Paweł 
II był poprzednio 19 kwietnia 1470 peryod jubi­
leuszowy naznaczył na lat 25. Dla powodzi w 
Rzymie byli pielgrzymi w r. 1475 zniewoleni na 
wiedząc bazylikę św. Pawła na łodziach. Między 
gośćmi przybyłymi był Krystyn I, król duński, 
ósmy jubileusz święcił w r. 1500 Aleksander VI. 
Więcćj niż 100,000 osób towarzyszyło temu Pa­
pieżowi przy odwiedzaniu bazylik 13 kwietnia 1500. 
Dziewiąty jubileusz przypadł za Klemensa VII 
r. 1525; dziesiąty, ogłoszony przez Pawła III, 
obchodził Juliusz III r. 1550. W r. 1575 odbył 
się za Grzegorza XIII jedenasty; w r. 1600 za 
Klemensa VII dwunasty; w r. 1625 za Urba­
na VIII trzynasty; wr. 1650 za Innocentego 
X czternasty; w roku 1675 za Klemensa X 
piętnasty; w roku 1700 za Innocentego XII 
szesnasty; w r. 1725 za Benedykta XIII sie­
demnasty; w roku 1750 za Benedykta XIV 
osiemnasty; w r. 1775 za Piusa VI, ogłoszony 
przez Klemensa XIV, dziewiętnasty jubileusz. 
W samym wielkim tygodniu przed Wielkanocą 
było wówczas w Rzymie 95,308 osób. W roku 
1800 nie był jubileusz obchodzony dla ówczesnych 
smutnych stósunków. Dwudzieste miłościwe 
lato święcił Leos XII w r. 1825. Między przy­
byłymi tego roku do Rzymu pielgrzymami była 
królowa Sardyńska Marya Teresa z dwoma cór­
kami: Maryą Krystyną, późniejszą królową neapo- 
litańską (o którćj blizkićj beatyfikacyi pisaliśmy 
w Nr. 10 Wiad. Kość.) i Maryanną, późniejszą 
cesarzową rakuską. W r. 1850 nie było jubileu­
szu, bo Pius IX był w Gaecie, lecz Opatrzność, 
która mu tylu świetnych wypadków dozwoliła do­
czekać się za czasów jego pontyfikatu, zachowała 
jego życie do drugich 25 lat, tak, iż mógł na rok 
1875 dwudzieste pierwsze od czasu Boniface­
go VIII ogłosić Miłościwe Lato. — Czasami zwykli 
Papieże ogłaszać także jubileusze nadzwyczajne, 
n. p. po wstąpieniu na tron albo z okazyi jakich 
szczególnych wypadków, lub potrzeb Kościoła.

(Lwowskie Wiad. Kościelne).

KORESPONDENCYE KURYERA POZNAŃSKIEGO

Kościan, 14 marea. 
(Adresy państwowoskatolicków.)

Wiadomo, że kiedy przed dwoma laty poja­
wiło się pierwsze wydanie tak zwanych praw ma­
jowych, a Biskupi wszyscy i wierni przeciw nim 
publicznie zaprotestowali, książę raciborski ułożył 
adres wiernopoddańczy do cesarza, oświadczając 
się z wiernością swoją niezachwianą dla wszel­
kich praw rządowych, a więc i dla onych praw 
majowych. Adres ten roznoszono po domach, wy­
kładano po lokalach publicznych, aby tylko zwer­
bować jak największą liczbę podpisów ze strony 
katolików (książę na Raciborzu jest pono katoli­
kiem), co wbrew protestacyi Biskupów chcieliby 
poddać się rozporządzeniom, wkraczającym w we­
wnętrzną dziedzinę wiary i praw Kościoła. Mimo 
wielkich wysiłków, mimo apelacji do uczuć patryo- 
tyzmu cesarsko-niemieckiego mało tylko zdołano, 
jak cyframi wykazała Germania, ułowić zwolen­
ników, co następnie miano „Rumunów“ albo „ka­
tolików państwowych“ otrzymali.

Obecnie podobny powtarza się manewr z po­
wodu Encykliki Ojca św. do Biskupów w Prusiech. 
Ojciec św. pochwala jak najzupełnićj zachowanie 
się dotychczasowe tak Biskupów jak i duchowień­
stwa i wiernych wobec „kultarkampfu,“ a prawa 
takie, co się sprzeciwiają prawom bożym i pra­

wom boskiej instytucyi Kościoła katol. ogłasza 
jako nieważne. Owóż z tćj okazyi występują zno­
wu na scenę „państwowi katolicy.“ Encyklikę Ojca 
św. uważają oni, porówno z urzędową i liberalną 
prasą, za akt niebywałego dotychczas uroszczenia 
ze strony Rzymu, i za przewodem „państwowo- 
katolickich“ posłów w Berlinie (na czele stanął 
jakiś p. Haucke) protestują naprzeciw Stolicy Apo­
stolskiej, a u stóp cesarza składają oświadczenie 
bezwzględnego posłuszeństwa dla omnipoten- 
cyi państwowćj. Agitacya w tym kierunku roz­
poczęła się już w rozmaitych stronach za pobud­
ką liberalnćj prasy, młodych sędziów, prokurato­
rów, rektorów7, inspektorów szkólnych, słowem, 
ludzi, co już oddawna skwitowali z wiary i prze­
konań katolickich na rzecz „kulturkampfu,“ a dla 
których karyera — wszystkićm. Donosiliście 
już, jak w Pleszcwskićm i w Krobskićm niektórzy 
nauczyciele nie sromali się, na przedstawienia 
swych inspektorów, podpisać aktu, którym się sa­
mi od jedności z Głową Kościoła naszego wyklu­
czają. W naszym powiecie podobno w tyc.i dniaćh 
wszyscy nauczyciele odebrali zawezwanie do takie­
go samego — niechwalebnego czynu. Choć wielu 
z nich nie grzeszy zbytkiem odwagi i męzkiego 
charakteru, mam to przekonanie, iż każden z nich 
tyle będzie posiadał wiary katolickićj, że ze wstrę­
tem odopchnie od siebie uroszczenia, które mu 
każą protestować naprzeciw słowom i dekretom 
Najwyższćj na ziemi powagi. Co do miasta naszego, 
doniosła PosenerZtg, a i wy donosicie, że 
znalazło się tutaj aż dziesięć osób, co przystąpiło do 
protestacyi „Rumunów.“ Nie wielka to zdobycz 
na miasto, w którćm znajduje się landratura, wię­
zienie powiatowe, sąd powiatowy, szkoła rektorska, 
dom poprawy, to znaczy, gdzie znaczna znajduje 
się liczba wyższych i niższych urzędników, którym 
niemało zależy na tćm, by się przypodobać swym 
przełożonym i mieć na przyszłość zapewnienie do­
brego kęsa chleba. Ze spisu tych osób dziesięciu 
dowiadujemy się o niektórych po raz pierwszy, że 
były lub są katolikami — dotychczas nikt o tćm 
nie wiedział. Gdybyśmy nad każdą z nich chciełi 
robić osobną uwagi i komentarze, wyszłyby na 
jaw ciekawe rzeczy i nikt nie dziwiłby się bynaj- 
mnićj, że osoby te, lubo metryka ich znajduje się 
w jakim kościele katolickim, stawają frontem na­
przeciw Głowie Kościoła. Możnaby się tylko py­
tać, dla czego tak późno poczuwają się do obo­
wiązku przystępowania do zastępu państwowych 
katolików. Mogę wam zaręczyć, a w danym razie 
udowodnić, że w spisie tych 10 osób figuruje jedna 
i więcćj, co podstępnie, wbrew swćj woli, nie 
wiedząc o niczóm, wciągniętą została. Mam tu na 
myśli oczywiście osoby podrzędnego stanowiska, 
boć menerzy wiedzą doskonale, co znaczy ich pro- 
testacya i w jakim celu ją podpisują. Między nimi 
znajduje się otwarty darwinista, urzędnicy, 
żyj^cy w mięszanych małżeństwach, obojętni w spra­
wach wiary i — „karyerowicze.“ Bolesne uczucie 
ogarnia katolickich rodziców na podpis pierw­
szego nauczyciela szkoły katolickićj, pana B. Pan 
ten, mimo swego polskiego nazwiska, nie jeat 
Polakiem, o czćm tu wie każdy i z czćm się on 
sam nie taił. Warto dla charakterystyki przyto­
czyć jeden szczegół z ostatnićj konferencji nauczy­
cieli z całego powiatu, na którćj byli przytomni 
inspektor powiatowy dr. Vogt, pan landrat i t. d. 
Otóż kiedy dr. V. silnie na to nastawał, by nau­
czyciele zaszczepiali gorliwie w serca polskich 
dzieci język niemiecki, p. B. był najżarliwszym 
jego poplecznikiem i dodał, że wszędzie mu się 
udawało wyuczyć młodzież polską niemczyzny — 
na co mu jeden z obecnych nauczycieli doskonale 
odpowiedział: „Dziwna rzecz, żeś pan tćj sztuki na 
prostych i nieumiejętnych dzieciach polskich umiał 
dokazać, a sam po czterdziestu latach żywota nie 
dokazał jćj na sobie, nie nauczywszy się po pol­
sku.“ Powtarzam, że pan B. z tćj strony był nam 
znanym dostatecznie, ale co do jego przekonań re­
ligijnych mieliśmy inne wyobrażenie. Teraz sam 
sobie wystawił świadectwo i, dzięki jego odwadze 
cywilnćj, wiemy, co o nim trzymać. W ogólności 
można powiedzieć o katolicyzmie wszystkich pod­
pisanych, że może on być pruskim, niemieckim, 
państwowym itd., ale rzymsko-katolickim on nie 
jest. Patrząc zaś na to, jak wszędzie naczelnicy 
tćj agitacyi wyzyskują swe stanowiska wobec pod­
rzędnych osób, ubolewać można i z tego powodu 
słusznie nad obecnym „Kulturkampfem“, co do 
spodlenia charakterów z jednćj strony, do nadu­
życia władzy i stanowiska z drugićj prowadzi.

Kośeian, 15 marca.
(Z więzienia.)

W zeszły poniedziałek miał się stawić do 
więzienia ks. Gimzicki z Wielichowa z powodu 
niewyjawienia Delegata. Egzekutor zastał go cho­
rym, więc nie mógł go sprowadzić. Tak samo



z
i ks. prób. Kościelaki ze Śmigla w sprawie 
Delegata miał być uwięzionym, ale skutkiem pro- 
testacyi jego zaniesionej do Trybunału w Berlinie, 
dekret uwięzienia go został cofniętym. Jak 
w pierwszym tak i w drugim przypadku jest to 
tylko zwłoka na czasie, bo niechybnie obaj prędzćj 
czy późnićj będą musieli powiększyć liczbę tych, 
co padli już ofiarą praw majowych. — Ks. prób. 
Bartsch z St. Bojanowa w wielką środę opuści 
więzienie po odsiedzeniu sześciotygodniowej kary. 
Razem z nim siedzi ks. prób. Sta graczyń- 
ski z W. i żadnemu z nich nie wolno używać 
inkaustu i pióra, by się zatrudnić jaką pracą lite­
racką. Na drodze łaski pozwolono im tylko mieć 
swą pościel i własny stół. Z dzienników wolno 
im, jak to już czasu swego donosiłem, Dzien­
nik P o z. i którą z niemieckich gazet poznań­
skich. Parafianie odwiedzają ich często, ale wolno 
im się tylko w przytomności urzędnika widywać. 
W tćj rzeczy panuje jak największa surowość.

Inrysr miejscowy i prowincyonaliiy.
* Doniesienia urzędowe. NPan raczył zwołać sejm 

prowincjonalny prowincyi nadreńskiój na dzień 31 b. m. 
i r. do Dysseldorfu i mianować naczelnego prezesa von 
Bardeleben królewskim komisarzem, księcia za 
Wied marszałkiem, a szambelana i burmistrza barona 
von Geyr-ächweppenburg z Akwizgranu za» 
atępcą marszałka.

* Doktora Warnkę, dotychczasowego nauczyciela 
pomocniczego przy tutejszćm katolickićm gimnazyum 
św. Maryi Magdaleny, przenoszą od dnia 1 kwietnia rb. 
w charakterze nauczyciela historyi i jeografii do szkoły 
handlowśj w Lipsku. Doktor Warnka zatrudniony jest 
już pięć lat przy gimnazyum św. Maryi Magdaleny i już 
raz, przed półtora rokiem, chciano go przenieść do 
gimnazyum w CoOsfeldzie, w prowincyi nadreńskiój, 
które to rozporządzenie jednakże wtedy na jego wniosek 
cofnięto.

* Radzcę rejenGyjnego Beyer z Koźlina mianowano 
radzcą tutejszego naczelnego prezydium.

* Tutejszy magistrat postanowił, z powodu, że uro­
dziny cesarza w Wielki Tydzień przypadają, w którym 
od wszelkich głośniejszych uroczystości w skutek życzę» 
nia cesarskiego wstrzymać się należy, nie iluminować 
w tym roku gmachów miejskich.

* Przy egzaminie aspirantów do jednoroeznój służby, 
który się wczoraj odbył, udzielono kwalifikacją do je- 
dnorocznój służby z 11 kandydatów sześeiam.

* Kupcowi w Starym Rynku skradziono z zamknię­
tego kramu 20 par bótów i kamaszów.

* Towarzystwo pożyczkowe niemieckie tutejsze 
znajdujące się w likwidacyi, ugodziło się na wczorajszóm 
posiedzeniu z familią byłego swego kasyera Hugona 
Gerstel, odstępując swych pretensyi do niego za snmę 
10,333 tal. 10 sgr.

* W Krakowie użytym został, jak donosi Czas, 
w tych dniach po raz pierwszy druk sanskrycki przy 
przekładzie polskim słynnego dzieła Maksa Muellera: 
,0 amiejętności języka.* W dziele tóm znajduje się cąły 
alfabet sanskrycki i całe wyrazy sanskryckie. Przypomi« 
namy tu, że u nas w Poznaniu, w polskiój drukarni p. 
Tytusa Daszkiewicza wyszła już dawno gramatyka 
języka sanskryckiego i znajdują się w wspomnionój dru« 
karni 2 centnary pisma sanskryckiego.

* W Uniwersytecie Jagiellońskim otrzymał dnia 12
bm. p. Stanisław Olszewski stopień doktora filozofii 
po złożeniu rozprawy: „Pogląd Ha formacyą mioceniczuą 1 
Podola galicyjskiego.* j

* Kalendarz. Jutro, w czwartek dnia 18 marca, św.' 
Gabryela archanioła. Wschód słońca o godzi­
nie 6 min. 11; zachód o godzinie 6 minut 7. D1 u - 
gojść dnia 11 godz. 47 minut.

Wypadki historyczne. Dnia 18 marca 
1241 klęska od Tatarów pod Chmielnikiem. — 1729 ogło­
szenie wyroku sądu sejmowego.

Sprawozdanie
Garbarni Poznańskiej na akcje

za rok 1874. ,

Położenie, w jakićm przed niedawnym jeszcze cza­
sem znajdowała się Instytocya nasza, znanćm było Sza­
nownym Akeyonaryu8zom ze sprawozdania naszego na 
Walnóm Zebraniu 7 września 1874, dla tego nikt zapew­
ne nie spodziewał się dywidendy za ubiegły rok rachun­
kowy. Natomiast został Zakład na pewnych zreorganizo­
wany podstawach, i ma specyalny, do stosunków han­
dlowych naszych zastósowany kierunek fabrykacyi. Nadto 
wystawiony został tartak, przez co można było spożyt­
kować własnością naszą będący brzeg Warty, jako tćż 
siłę machiny parowej, która w samój Garbarni nie była 
dotąd odpowiednio wyzyskana. Korzystne położenie daje 
rękojmią, iż dostateczna będzie od kupców dostawiana 
ilość drzewa do wyrzynania desek za opłatą, co w czę­
ści już na stąpiło.

Za r. 1874 przedstawiamy następujący:
Bilans zamknięcia.

Aktywa. tal. sg. fn
Nieruchomość (pierwotna)..............................  5,886 21 —
Budowle (wykonane)....................................... 61,589 26 2
Machiny.......................................................... 11,368 10 7
Ruchomości (po odp. 10% zużycia).............  2,737 6 5
Kora dębowa (Rem. wedle Inwentury)......... 5,175------
Fabrykat (gotowy i w robotach wedle Inw.) 23,591 9 3
Skóry surowe (Inwent.)................................... 942 14 8
Odpadki (Inwent.)........................................... 390 15 —
Materyały rozmaite.......................................... 350 15 —
Weksle z portfelu........................................... 372 22 6
Kasa ................................................................ 1,536 16 9
Debitorowie z Konto-Corrente....................... 2,854 10 9

106,795 18 1
P a s s y w a.

Kapitał akcyjny...........................................  70,000-------
Dywidenda niepodniesiona z r. 1873 ........... 224 ------
Fundusz rezerwowy z r. 1873 ....................... 46 23 8
Pożyczka hipoteczna..................................... 10,000 ---
Zwrot wpłat cofniętćj emisyi 1873 r............ 300 ------
Kredytorowie z Konto-Corren(e................... 1,053 3 4
Akcepta (dane na podstawę stałego kredytu) 25,000 -------

Przewyżka Aktywów.................... 171 21 1
106,795 18 1

Powyższą prźewyżkę czyli zysk proponujemy prze­
znaczyć na fundusz rezerwowy.

Powyższy bilans wykazuje, że przez dopełnione 
wpłaty na nową emisyą akcyi 200 talarowych przez Wab 
ne Zebranie z ania 7 września 1874 uchwaloną, a po zre­
dukowaniu przez uchwałę tegoż Walnego Zebrania daw­
niejszych akcyi 400 talarowych do 50% obecny kapitał 
akcyjny podniósł sięjdo wysokości 70,000 tal.

Wyższą niż w roku zeszłym cyfrę przedstawiają 
„budowle wykonane“ atoli usprawiedliwiamy takową za­
łożeniem tartaka, przebudowaniem dwóch dawnych budyń-

tal. sg. fn
1,686 5 —

262 28 -
125 18 —
879 13 6
207 3 —

1,491 3 —
742 5 —

67 19 6
647 15 —

85 15 —
1,328 —- 6

1,279 21 -

687 22 —

ków aa mieszkania, przez co zupełnie inna osiągniętą zo­
stała wartość użytkowa. 'Celem zaś zmobilizowania wyło­
żonego tu kapitału traktujemy zaciągniecie , dodatkowćj 
amortyzacyjnej pożyczki hipotecznśj. a

1 Dla bliższego objaśnienia cyfry 23,591 tal. 9 sgr. 3 
fen. jaką przedstawia w Bilansie fabrykat gotowy i w ro­
botach się znajdujący, przytaczamy w skróconem zesta­
wieniu odnośne tytuły z inwentury.

Tyt. V. Fabrykat got o w y.
a) w Magazynie. i

1140 koźlin czarnych........................................ 1,686
257 sztuk różnego wykroju końskiego..1...... 262 28
157 funt, skóry końskiśj...............   125 18

1599 funt, failedrów (16% sgr.)....................... 879 13
327 funt, skór czarnych groszkowych (19 sgr.) 207
115% Blanków 2886 funt. (15% sgr.).......... 1,491
965 funt, pasów maszynowych ............ ........ 742
123 funt, skór pólszorkowych....................... 67
165 funt, tallsdrów cielęcych (1—5 sgr.)......  647 15

57 sztuk skór cielęcych czarn. (l-*-15 sgr.) 85
2522 fant, podeszwiańek i waszetów.............  1,328

b) w Komisie.
Skóry dane w komis do sprzedaży wedle li­

mitom z odtrąceniem 2% komisowego....
c) w Ekspedycyi. •

Wysłany towar do odbiorców wedle faktor...
9,490 18 

robotach.Tyt. VI. Fabrykat 
133 skór końskich w zumpach,

koszta zakupna.....................
400 skór krowich i wołowych,

4 partye w zumpach koszta,
zakupna.................................

65 skór końskich w wapnach,
koszta zakupna..................... 323 8 6

do tego roboty i wapno... 135 — 
709 skór krowich, 7 partyi w wa-

pnaeh, koszta zakupna........ 4,138 15 —
roboty i wapno......  59 19

546 skór krowich w dębie w 5
partyach, koszta zaknpnaj...2,837 10

659 5 —

2,697 24

324 23 6

3 4,198 4 3

8
'452 10 11 3,289 21 7wapno, kora, roboty. . 

10 skór wołowych w ałunie (na 
surowce), koszta zakupna... 

wapno, ałun, roboty 
170 sztuk dawnych podeszwia- 

nek BuenossAyres w prże- 
sypce. oszacowane podług 
wyjętój i wykończonój czę­
ści na próbę na .................

115 26 - 
6 27 5 122 23 5

2,679 5
13,971 20 9

Procent fabrykacyjny od daty
odnośnych zamoczeń................................ 129 4 9

14,100 20 9
Z powyższego tytułu wynika, że przy aprecyacyi 

Fabrykatu w robotach się znajdującego nie przypuszczają 
się żadne antycypowane zyski fabrykacyjne.

Na r. 1875 przedstawia się następujące 
Konto Bilansu otwarcia.

Winien. mr. fu
Do Kt. Kapitału akcyjnego................................210 000

„ Akceptów............................  75,000
, Dywidendy z r. 1874............................ 672

Funduszu rezerwowego......................... 655 50
„ Pożyczki hip...........................................  30,000 —
„ Zwrotu wpłat......................................... 9' 0
, Kredytorów z Ct. Cor........................... 3,159 34

Ma.
320,386 84

U Kt. Nieruchomości........................................... 17,660 10
„ „ Budswli wykonanych..................................154,769 61

-„ „ Machin.......................................................... 34,105 5
„ „ Ruchomości.................................................. 8,211 65
„ „ Kory dębowój.............................................  15.525 —
„ „ Skór surowych............................................ 2,827 48
„ „ Materyałów rozm..................   1,05! 50
„ „ Fabrykatu.................................................... 70,773 92
„ „ Odpadków....................................................  1,171 50
„ „ Weksli.......................................................... 1,118 26
„ „ Kasy.............................................................. 4,609 68
„ „ Debitorów z Ct. Cor.....................   8,563 9

320,386 84
Prowadząc dziś dwa interesa, Tarlak i Garbarnią, 

spodziewamy się na rok przyszły pomyślniejsze Szanow­
nym Spolnikom przedstawić sprawozdanie. Nadmieniamy 
jeszcze, że w miejsce hr. Miecz. Łubieńskiego, który Gar; 
Darnią naszą z dniem 1 października 1874 opuścił, wstą­
pił na dyrektora technicznego pan Roman Hulewicz.

Wronki, w styczniu 1875.
Garbarnia Poznańska na akcje 

Dyrekcya.
, W. Dziembowski. R. Hulewicz.

Zgodność powyższego sprawozdania z książkami 
poświadczamy

Rada Nadzorcza.
Mieczysław Łyskowski, Dr. Rosiński, 

prezyd. w Radzie Nadz. ref. Rady Nadz.

Wtadewbi polityczna,
* Berlin, 16 marca. [Z pruskićj 

Izby poselskićj. — Minister wojny 
bawarski. — Książę Biskup wrocła­
wski.) Izba poselska upoważniła na dzisiejszćm 
posiedzeniu prezydyum do złożenia cesarzowi 
w dniu jego urodzin życzeń Izby. Poseł B i e s e n- 
b a c b, poparty przez posłów katolików, złożył u la­
ski marszałkowskiej wniosek o zniesienie praw majo­
wych, z wyjątkiem artykułów, traktujących o wy­
stąpieniu z Kościoła. Następnie przyszło do obrad 
w pierwszćm czytaniu nad projektem do prawa, 
tyczącym się punktu kosztów w sprawach ugod- 
nych. Izba postanowiła obrady i w drugićm czy­
taniu nad tćm prawem odbyć w plenum. Do obrad 
w pierwszćm czytania' nad zaprzestaniem wypłat 
rządowych na cele religii katolickiej zgłosiło się 
do głosu 15 mówców przeciwko prawu a 12 za 
prawem. Pierwszy zabrał glos poseł Reichens- 
perg,er przeciwko prawu, które uwłacza prawu 
majątkowemu Kościoła katolickiego, które jest pra­
wem przez zemstę podyktowanćm i Kościołowi 
niesprawiedliwość wyrządzić zamierza. Wskutek 
tego wyrażenia powołał marszałek posła Reichens- 
pergera do porządku. — Minister wyznań 
usprawiedliwiał projekt rządowy nieposłuszeństwem 
duchowieństwa państwu i wskazał wobec skarg na 
prześladowanie Kościoła na prawa, wydane" w Au- 
stryi jednostronnie przez państwo bez zezwolenia 
Stolicy Apostolskiej, którym to prawom książę Bi­
skup wrocławski poddaje się w austryackićj części 
swój dyecezyi. Minister dotknął następnie ency­
kliki, którćj się państwo nie obawia, lecz bierze 
ją na seryo. Państwo nie może nieposłusznych mu 
wspierać środkami państwowemi i powinno przede- 
wszystkićm pokazać, że nie pozwoli naigrawać się 
z siebie. Taki jest cel niniejszego prawa. W dal- 
szćm przemówieniu rozbierał minister wyznań sto­
sunek państwa do różnych bul papiezkich i usiło­
wał udowodnić, że one nie sprzeciwiają się wyda-

niu niniejszego prawa i że w każdym razie bule 
te zniesione być mogą przez prawa krajowe. On 
co do swój osoby oś-- iadcza, że pomimo zaczepek 
i pogróżek dopełni swego obowiązku i postara się 
o podcięcie korzeni zgubnym obecnym stosunkom, 
w czćm mu nie tylko sejm, ale nadto wielka więk­
szość niemieckiego narodu dopomagać będzie (hu­
czne oklaski.) Poseł v. S y b e 1 oświadcza się za 
projektem jako za aktem obrony własnćj 
i ilustruje przykładami zasadnicze podburza­
nia ludności przez ultramontanów przeciwko 
prawom państwowym, nawet przeciwko osobie 
cesarza. Cytuje ustęp z Bolandena powie­
ścią rozpowszechnianej przez stowarzyszenia św. 
Boromeusza pomiędzy ludnością nadreńską, mó­
wiący o prześladowaniu chrześcian Dyoklecyana a 
wskazujący na cesarza i Bismarcka, w którym jest 
powiedzianćm : „Dyoklecyana minister Marcus Tre- 
bonius (Bolanden nazywa go tylko zawsze po pro­
stu Mark) musiał uciec i utonął w obliczu żołnie­
rzy chrześciańskich w bagnie." W tćj chwili 
otworzyły się drzwi za stołem ministeryalnym i 
wszedł książę Bismarck. Cała Izba, z wyjątkiem 
centrum i Polaków, powstała z miejsc i powitała 
ulubieńca swego kilka minut trwającemi okrzykami.— 
Poseł Gerlach przemawiał przeciwko projekto­
wi, lecz nie dosyć zrozumiale. — Książę Bis­
marck: „Zmuszony jestem wystąpić przeciwko 
niestósownemu zastosowaniu przez preopinanta 
słów : Należy Boga więcćj słuchać, niż ludzi. Są­
dzę, że Bogu mojemu służę,( {¡wypełniając mą po­
winność, że służę mojemu królowi i bronię społe­
czność od obcych wpływów. Tu nie chodzi o to, 
czy Bogu więcćj służyć należy niż ludziom, lecz 
czy Papieża więcćj słuchać należy niż króla (Hu­
czne oklaski) a ja znajduję wielką różoicę pomię­
dzy Bogiem a Papieżem. O skutek nie chodzi tu 
przy tćm prawie. Wypełniamy jedynie nasz obo 
wiązek, broniąc wolności sumienia narodu niemie­
ckiego od nacisku Rzymu, od panowania uniwer­
salnego) Jezuitów i Papieża, pokiełznai.ego przez 
Jezuitów. Czynimy to z Bogiem dla króla i Oj­
czyzny.“ (Huczne dlugotrwające oklaski). — Za 
prawem przemawiał jeszcze poseł Kapp, poczćm 
zamknięto rozprawy. Wniosek centrum o przeka­
zanie projektu osobnćj komisyi do obrad przed­
wstępnych odrzucono i postanowiono i drugie czy­
tanie przedsięwziąć w plenam Izby.

Minister wojny bawarski podał się powtór­
nie do dymisyi z powodu, że prawo jego o urzę­
dnikach wojskowych bawarska Izba poselska od­
rzucała. Czy król dymisyą tę przyjmie, nie wia­
domo.

Książę Biskup stawał dziś przed południem, 
jak z Wrocławia tu telegrafują, przed sędzią śled­
czym, nie wiadomo jednakże w jakiej sprawie.

W kołach dworskich utrzymują, że książę 
Bismarck ma być zamianowany wkrótce księciem 
lawenbargskim (Herzog von Lauenburg).

* Warszawa (Sprawa unicka — 
Mięszanie się w sprawy Kościoła ka­
tolickiego. — Wychowanie szkólne. 
Ostateczne rozwiązanie kwestyi unickićj, jak do­
nosi tutejszy korespondent pod dniem 6 b. m. do 
Gaz. Nar., nastąpi w niedalekićj przyszłości. — 
Ksiądz Popiel przygotowywa umysły duchownych, 
nieprzyjaznych dotąd schizmie. Kiedy już więk­
szość będzie miał za sobą, poda zbiorowy adres 
do podnóżka tronu z prośbą o przywrócenie całćj 
dyecezyi chełmskićj na łono schizmatyckićj cerkwi.

Tymczasem mordy na Podlasiu nie ustają. 
Przy Liwęzaku, głównym promotorze prześlado­
wań, znajdują się: naczelnik powiatu Kons anty 
nowskiego, Kutanin, naczel. straży ziemskićj Kle- 
menko, referent rządu gubernialnego Siedleckiego, 
Hołowiński, katolik, i doktor powiatowy Maliszew­
ski, który radził siepaczom, aby używali rózg za­
miast nahajek, gdyż od nahajek objaw ają się w na­
stępstwie paralityczne symptomata w nogach, na co 
ci panowie odpowiedzieli z godną podziwienia nai­
wnością, że tćj zmiany bicia niepodobna zastósować, 
gdyż kara cielesna zniesioną została w Moskwie 
najwyższym ukazem!...

Baranów, o którym tyle już wspominano, re­
zyduje w Warszawie w pałacu arcybiskupim przy 
ulicy Miodowćj; przebywa jednak większą część 
czasu w Biały, gdzie się odbywają krwawe dramata 
z unitami. Baranów, wielki dygnitarz, do którego 
przychodzą z raportami czynownicy, żandarmi, a na­
wet jenerałowie w paradnych mundurach, jest gló 
wną sprężyną ucisku i prześladowania. On to Wj- 
daje Gromece i naczelnikom powiatów rozporządze­
nia i szczegółowe instrukeye, jak w danych razach 
postępować, kiedy użyć broni, a kiedy kontrybucyi 
i nahajki; on decyduje liczbę razów, pod któremi 
mają ginąć męczennicy; on więzi i wydaje wyroki 
wygnania, katiorgi, lub aresztanckich rot.

Berg i Kotzebue postępowali zbyt słabo, nie­
dołężnie — przysłano więc z Petersburga dó spraw 
unickich energicznego Baranowa, nieprzebierające- 
go w środkach, bo Moskalom, jak mówią, już raz 
skończyć trzeba z unitami. Wszystko ma fewój 
czas. Godzina na unitów wybiła, i to wtedy wła­
śnie, kiedy cała Europa, ubezwładniona wszech­
władną potęgą pruską, nie zdolną jest zrobić in­
terwencji, chociażby dyplomatycznćj, na korzyść 
mordowanych unitów.

Historya zaborów moskiewskich wykazuje, jak 
Moskwa umiała korzystać z zamętów Europy. Prze­
widziano, kiedy nastąpiły ostatnie rozbiory Polski, 
iż żadne z mocarstw nie położy'swego veto, bo 
każdy rząd myślał tylko o sobie. Zabrano Amur 
w czasie wojny sewastopolskićj, Taszkient, kiedy 
Europa przerażona była upadkiem Francji. Teraz 
spieszno Moskwie zakończyć sprawę unicką, chó- 
ciaż rządy Niemiec, Anglii i Frąncyi przyklaskują 
mordom unitów. Kwestya ta musi być skończoną, 
chociażby miała kosztować potoki krwi, i grozić 
zupełnem wyniszczeniem kraju, bo są ważniejsze 
projekta rządowe, na których wykonanie Moskale 
muszą się przygotować. Idzie teraz, jak zape­
wniają, o nawracanie katolików na schizmę.

Cerkwie już pobudowane, ale dotąd puste, 
napełnią się neofitami. Rząd wyczekuje tylko do- 
godnćj chwili — a chwilą tą ma być zwycięztwo 
Bismarcka nad katolikami. Pokonanie katolików 
w Niemczech będzie hasłem u nas do rozpoczęcia 
walki, niemnićj krwawćj, jak obecnie na Podlasia. 
Jeżeli zaś Bismarck upadnie, wtedy rząd moskiew­
ski schowa pazury i udawać będzie jakby był naj­
lepszym przyjacielem Papieża, tolerując na jakiś 
czas katolicyzm...

Dzisiaj już w Warszawie ograniczone zostały 
nabożeństwa do rytuału katolickiego kościoła, uży­
wanego w Petersburgu. Przy procesjach, pisze 
dalćj wspomniony korespondent, ludowi nie pozwo­
lono śpiewać pieśni w języku polskim. Pobożni 
słuchają tylko śpiewów łacińskich księży, nie ro-- 
zumiejąc ich... Zmiana ta wprowadzoną została 
z rozporządzenia administratora ks. Zwolińskiego.

Wychowanie szkólne zgubny tćż wywiera wpływ 
na młodzież, Moskiewscy profesorowie, wszyscy bez 
wyjątku niedowiarki, zamiast wpajać w młode umy­
sły zasady pobożności i moralności, wyszydzają re- 
ligią i zaszczepiają demoralizacją. Odczyty po­
święcone głównie naukom ścisłym i w ogóle kieru­
nek pozytywny teraźniejszćj edukacyi wytwarza no­
we pokolenie bezwyznaniowe. Wydawanie przez 
żydów książek takich jak cesarzowa Eugenia, kró­
lowa Izabela, Barbara Ubryk i tym podobne utwory 
cyniczne, czytane chciwie przez szwaczki, młodzie! 
handlową i uczniów gimnazyalnych, nie podnoszą 
ducha, a przeciwnie niszczą ostatnie zarody uczu­
cia religijnego, jakie młodocianne serca wyniosły
z rodzicielskiego domu.

* Kijów. [Artykuł dziennika 
„Kiewskij Telegraf1 o kwestyi p o 1 - 
skićj w Poznańskićm i na Rus i.] Wy­
chodzący tu K i e w s k i j Telegraf, podniósł - 
szy w piśmie swćm w artykule pod tytułem : 
„Kwestya polska u nas i w Poznańskićm“, znane 
ośwadczenie posła Taczanowskiego w sejmie ber­
lińskim, jako tćż zanotowawszy liczne głosy prasy 
moskiewskićj i polskiej roznańskićj o ewentualnej 
możności pogodzenia się Polaków z Moskalami, 
tak w końcu mówi:

Glosy, nąwolywujące do ponownego rozpatrzenia 
kwestyi polskiej, dotąd były luźnemi i nie zawsze wyra- 
źnemi. Warunki, w jakich się znajduje prasa moskiew» 
ska, przeszkadzają wszechstronnemu i szczeremu ocenie- 
niu kwestyi politycznych; z drugiéj zaś strony Polacy 
dotąd źle są poinformowani (?) o stanie rzeczy w krajach, 
do których roszczą (?) pretensyą. Poznańscy naprzykład 
Polacy, którym nieubłagana konieczność kazała pierw» 
szym pomyśleć o przyszłości polskiej, mają bardzo 
niejasne pojęcia o Rusi, i wogóle rzadko bię zdarza, 
aby który z Polaków miał dość odwagi spojrzeć oko 
w oko tćj Rusi i prz-zuać się, że ona dla nich już 
wiecznie przenadla. Nakoniec powiedzieć wypada, że 
zdrowy pogląd Polaków na rzeczy daje się jak najmnićj 
dostrzegać właśnie tam, gdzie Polacy ‘do czasu pa­
nują powierzchownie (?) — a mianowicie w Galicyi, 
gdzie zresztą i moskiewski (?) element posiada naj­
mnićj zdrowego rozsądku i oświaty. Wszystko po­
wyższe, cośmy przytoczyli, dowodzi, że upragniona 
zgoda Polaków z Moskalami na stałych podstawach, na, 
leży do pr yszłości, być może nawet do bardzo dalekićj 
przyszłości.

Ważnćm to jednak, że pierwsze lody zostały już 
złamane że Bię już odezwały głosy tak z jednéj jak 
drugiéj strony. Początek dali publicyści » teoretycy 
w latach 1871—1872, a teraz praktycy wzięli się do 
tćj sprawy. Mamy tu na myśli oświadczenia w ‘pań­
stwowym sejmie niemieckim panów Taczanowskiego 
i Niegolewskiego uczynione' dnia 20 i 21 stycznia 
r. b., w których skonstatowawszy ucisk, jakiego do» 
znaje Poznańskie ze strony Niemców, głośno wyrzekli, 
że wobec tego ucisku zmuszeni są, przemieniwszy poli­
tykę dotychczasową, zwrócić sie zé swemi nadziejami na 
Wschód.

Oświadczenie nastąpiło w chwili, gdy zmęczona 
i szarpana niezgodą Europa, nie. lnbi wogóle się zastana» 
wiać nad ważnemi sprawami międzynarodowemi, a cała 
uwaga Rosyi zwróconą jest na sprawy pozornie drobne, 
od załatwienia których zależy jćj postęp w dodatnim lub 
ujemnym kierunku. Temu to właśnie należy przypisać, 
dla czego manifestacj a powyższa posłów poznańskich nie 
sprawiła efektu i przeszła prawie niepostrzeżona przez 
prasę rosyjską i inną. Lecz że nie pozostanie ona bez 
śladu, za to ręczyć można. Niech kto chce nazwie 
zuchwalstwem z paązćj strony, że organ prowincyonalny, 
jakim my jesteśmy, zabiera się do osądzenia ważnćj 
kwestyi, o którćj dotąd nie -dały swego zdania pisma 
inne, większe, będące w lepszych od naszego warunkach 
prasowych, to jednak nie mnićj uważamy za nasz obo­
wiązek podać do publicznćj wiadomości i wniknąć w ich 
wartość wewnętrzną, glosy tak polskie jak i rosyjskie, 
przemawiające za zgodą, a także wykazać beztąktowne 
i krótkowidzące postępowanie w tćj sprawie galicyjskich 
Polaków i Rusinów. Na zakończenie podamy kilka 
włsgnych myśli i o będącćj w mowie zgodzie, jako tćż 
wypowiemy zdanie nasze o roli, jaką odegrać tu może 
nasza miejscowa ludność tak polska jak rosyjska. Do­
skonale pojmujemy trudność rozwiązania tćj kwestyi, 
jako tćż niemoc naszę w tym względzie. Lecz cóż po» 
cząć?... Pozycya obowiązuje. Kyew oblige!...

Dzień. Pol., z którego powyższe słowa 
artykułu kijowskiego dziennika podajemy, tak od­
powiada na to:

„Kijów wcale nie zobowiązuje Telegrafu 
do przejawiania w ten sposób. Telegraf, naj- 
niesłusznićj identyfikując Ruś z Moskwą, przema­
wia w imię téj ostatniéj, a tćm saméin chybia naj- 
zupelniéj celu, jaki sobie zamiterzył. Kijów nie 
może być pośrednikiem między Petersburgiem 
a Warszawą; niech wprzód sam zrzuci pęta mo­
skiewskie.“

* Paryż ; 14 marca. [Wrażenie 
oświadczenia pana Buffet na pro- 
wineyi. — Doniesienia potoczne.) 
Oświadczenie onegdajsze pana Buffet poprzybijane 
zostało na murach w Paryżu i we wszystkich gmi­
nach Francy i, pod napisem : „République Fran­
çaise, Assemblée Nationale.“ O wrażeuiu, jakie 
oświadczenie rzeczone wywołało na prowincyi, do­
nosi półurzędowy Moniteur: „Nadcszłe z roz­
licznych departamentów sprawozdania do minister­
stwa, opiewają, że program nowego gabinetu przez 
stronnictwa zachowawcze bardzo przychylnie został 
Pojęty.“ Wychodzące na prowincyi dzienniki re­
publikańskie, lubo mnićj zacięte niż paryskie, oka­
zują więcćj jednak niezadowolenia niż opinia pu­
bliczna. Jest atoli nadzieja, że prasa ta wkrótce 
lepićj oceni doniosłość oświadczeń rządowych i że 
przyimie takowe niechybnie jako jedyny wyraz po­
lityki, którćj chwilowo przynajmnićj jąć : ę v)P
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dało gabinetowi. Bień Public zamieszcza ko­
respondencją, z prowincji, według którój przyjąć 
miano tamże zakończenie ostateczne przesilenia 
gabinetu daleko przychylniej niż w Paryżu. Wszę 
dzie widziano zadowolone twarze; jedno zdawało 
się tylko niebezpiecznym: bonapartyści, dowie, 
dziawszy się, że pan Buffet tekę ministerstwa spraw 
wewnętrznych objął, nie mogli utaić swćj radości 
i nadawali sobie taki wyraz twarzy, jakby powie­
dzieć chcieli: Ten nas nie ugryzie! Obawiali 
się oni bowiem najwięcej tego, aby książę d’Au- 
diffret-Pasquier nie został ministrem spraw we 
wnętrznych.

Wakacye Zgromadzeń a uarodowego roz- 
poczną się w bieżącym zapewne jeszcze tygodniu 
i trwać będą dwa miesiące. Na wakacye te cieszy 
się każdy bez wyjątku z członków Zgromadzenia 
narodowego, udyż każdemu zależy na tćm, aby 
tlącśj może w zarzewiu jeszcze jakiój iskierki nie 
rozdmuchał nowy jaki wypadek i aby nad głowami 
naprężonych jeszcze silnie stronnictw nie wybuchł 
nowy pożar.

Uroezystości jubileuszowe odbywają się tu 
w Paryżu z wielką pobożnością. Codziennie po 
południu zgromadzają się pobożni w jednym z ko­
ściołów i następnie około godziny czwartćj wspól­
nie wszyscy udają się do kościoła Nótre Damę, 
gdzie Arcybiskup paryski wszystkim udziela bło 
gosławieóstwa. Ponieważ procesyi po ulicach Pa 
ryża odbywać nie wolno, udają się zwykle wszyscy 
w powozach do kościoła Nótre Damę; powozów 
takich nieraz do tysiąca jedzie razem. Nie mały 
zastęp tworzą także w procesjach tych dzieci, 
uczniowie i uczennice licznych zakładów ducho­
wnych paryskich, te jednakże pielgrzymkę swą 
odbywają pieszo, prowadzeni przez zakonników 
i zakonnice.

Cesarz Napoleon zamierza podobno wstąpić 
do 5 pułku ułanów, stojących w Colchester za­
łogą.

* Kasyui. [Nowi kardynałowie.] 
Z sześciu nowo mianowanych kardynałów ks. Hen­
ryk Edward Manning, urodzony w r. 1808, arcy­
biskup westminsterśki, po kardynale Wieseman od 
roku 1865, znany jest powszechnie z głębokiej 
nauki i znamienitój wymowy swojćj. Nawrócony 
z anglikanizmu, wiele się przyczynił do rozpo­
wszechnienia wiary katolickiej w Anglii. Ks. Wi­
ktor August Izydor Dechamps, arcybiskup mech- 
liński od roku 1867, urodził się w r. 1810, dłu 
gie lata pracował w konfesyonale, pisał ważne 
dzieła i prawił wymowne kazania, jako zakonnik 
Redemptorysta w Brukselli. Arcybiskup z New 
York w Ameryce Północnój, Jan Mac Closkey, u- 
rodził się w r. 1801, w bliskości swojćj dzisiejszój 
stolicy, biskupem in partibus został w r. 1843, 
Biskupem w Albany prekonizował go Pius IX w r. 
1847, zkąd w r. 1864 przeniósł go na podniesioną 
przez siebie do rzędu kościołów metropolitalnych, 
stolicy w New-York. Ks. Piotr Giannelli, arcybi­
skup sardyjski in part, inf., urodził się w r. 1807, 
przeszedłszy rozmaite stopnie prałatur rzymskich 
oddał się karyerze dyplamatycznśj. Wyświęcony 
na arcybiskupa w r. 1858, posłany został jako 
nuncyusz do Neapolu, zkąd powrócił do Rzymu po 
zrzuceniu z tronu Burbonów. Monsegneur Domi­
nik Bartolini, protonotariusz apostolski, a nie arcy­
biskup, jak mylnie w piśmie naszóm wydrukowa­
no, był od lat wielu sekretarzem kongregacyi 
obrzędów. Nie wiemy dobrze daty jego urodzeni», 
ale to wiemy, że liczy więcój lat od naszego Ar- 
cypasterza, który urodzony w r. 1822, jest naj­
młodszym z obecnćj promocji kardynałów i do 
najmłodszych wiekiem w św. kolegium należy. 
Młodszymi od Jego Eminencji są tylko kardyna­
łowie: Hohenlohe, Bilio, Monaco la Valletta i Bo­
naparte.

Wykonywanie praw
lio&oieliso-polityezny ełi.

* Do księdza Walterbacha, proboszcza 
w Kostrzynie, skazanego za niekorespondowanie 
i niestawienie się przed p. Massenbachem na ter­
min na 360 grzywien, przybył dnia 11 b. m. 
komisarz obwodowy celem wyfantowania go, a nie 
znalazłszy objektu, któryby mógł zabrać, obłożył 
aresztem daniny kościelne, na św. Marcin płatne.

* Za odmówienie w różnych czasach korespon­
dowania z p. Massenbachem i niestawienie się na 
termina, w gmachu konsystorskim przez niego wy­
znaczone, skazany został ks. proboszcz S t eff a ń s ki 
z Cerekwicy na 90 tal. grzywien, z których p. Mas- 
senbach 30 tal. obłożył aresztem dzierżawy pod 
dniem 13 marca rb.
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* Z pod Śmigla piszą uam pod dniem 

b. m.:
Pan radzca ziemiański Massenbach i naszych

stronach zaczyna ściągać na drodze egzekucyjnej kary, 
nałożone przez siebie na księży, nie chcących z nim ko» 
respondowae, aby tym sposobem złamać ioh opór, kiedy

proboszcza K o ś m i d r a, aby ściągnąć karę 90 marek 
* siego. Nie znałazł objektu, więc chciał przyaresztować 
dzierżawę ale i ta na rok była wypłaeona z góry. — 
W czwartek znów zeszły przybył do C z a c z a w tymże 
samym interesie woźny komisarza obw. z Kościana do ks. 
proboszcza Wiśniewskiego, ale w asystencyi żan­
darma i miejscowego sołtysa, Przyaresztował woźny dwie 
jałowice za karę 90 marek, poczem wrócił wraz ze żan» 
dannem furmanką sołtysa Czackiego Kobiałki do Kością»

, <J'z*ccy parafianie mają teraz wolne pole domysłów, 
po któróm. bujają, czy furmankę tę będzie musiał ksiądz 
Proboszcz ich zapłacie, czy tćż ją gmina stawiła niepyta- 

czy tćż sołtys ezacki Kobiałka z grzeczności tyłko
nią się zaprodukował.

*Pisząnamz Rawicza pod dniem 16bm:

wickiui ponownie ks. dziekana Sąchockiegoz Jolejewka. 
A ponieważ tenże pozostał przy swem dawniejszew o 
świadczeniu, odprowadzono go natychmiast z tern atoli 
nadmienieniem, że tym razem niezawodnie dłużćj, jak 
przeszły raz, pozostanie gościem w znanej mu już celi 
więzienia rawickiego. Ks. dziekan, któren sie z prakty 
ki innych sądów, takiego rezultatu tylko mógł spodzie 
wać, z prawdziwą rezygnacyą poddał się losowi.

OSTATNIE TELEGRAMY.
Paryż, 16 marca. Z obozu karlistów do­

noszą telegramy : Karliści zajęli wzgórza około San 
Christobal (monte esąuinza).

Wersal, 16 marca. Zgromadzenie naro 
dowe wybrało wicemarszałkiem pana Duclerc i roz 
poczęło rozprawy nad eineryturami urzędników 
z czasów cesarstwa. Komisya zajmująca się wa­
kacjami, zaproponowała Zgromadzeniu narodo­
wemu, aby ustanowiło wakacye na czas od 20 
marca do 3 maja.

Petersburg, 17 marea. Doniesienia, ja­
koby druga międzynarodowa konferencya w kwe 
styi międzynarodowego prawa wojennego w maju 
zebrać się tniala, uważane są w dobrze poinformo­
wanych kolach za bezpodstawne i w każdym razie 
za przedwczesne. — Dziennik Rus kij Mir za­
wieszony został na trzy miesiące z powodu arty­
kułu o administracyi Turkestanu traktującego.

T or u- 
onegdaj 
wczoraj

Zebrania TernńsW
*Sejmik gospodarskiw 

i u, który, < jak to wczoraj donosiliśmy, 
rozpoczął swoje obrady, ukończył takowe 
o godzinie 3% z południa. Gazeta Toruń­
ska ubolewa, że Wielkopolska bardzo a bardzo 
nielicznie była reprezentowaną. Charakterysty­
cznym był również brak udziału duchowieństwa, 
które po inne lata dość licznym stawało nań za­
stępem. Odkładając streszczenie obrad Sejmiku 
do jednego z najbliższych numerów, powtarzamy 
tu za Gazetą Toruńską przemówienie p. 
Teodora Donimirskiego, którćm posie­
dzenie Sejmiku zagaił. Brzmi ono :

Panowie! Witam was na ósmym naszym Sejmiku. 
Późno go w tym roku wyznaczyłem, a to z różnych przy­
czyn ; najważniejsza zaś jest ta, żeby w jednym czasie 
wszystkie nasze zebrania odbyć i tym sposobem uniknąć 
kilkorazowój podróży. Szczęśliwy jestem, że mi zdrowie 
pozwala jeszcze i w tym roku Sejmik zagaić. Przyjemne 
i pożyteczne są te roczne nasze zebrania. Wykluczywszy 
politykę, swobodnie tutaj rozprawiać możemy o naszych 
stósunkach i potrzebach spółecznych. Sami przyznacie, 
że te obrady na sejmikach wielce się przyczyniły do roz» 
budzenia prac naszych organicznych'i do zaprowadzenia 
różnych towarzystw. Co do rolnictwa, to w zeszłym 
roku dwie czysto polskie wystawy przekonały, na ja­
kim stopniu stoją gospodarstwa nasze, i zadały kłam 
złej opinii przeciwników naszych o gospodarstwach pol­
skich; opinia ta powstała za czasów nieszczęśliwych, 
kiedy większa część naszych rodaków tutaj majątki po- 
tr&Clłfte

I prawda, że zaniedbane i złe były gospodarstwa, 
ale nie zawsze z winy przodków naszych; były to skutki 
nieszczęśliwej wojny i różnych stosunków wpływających 
na zniszczenie właścicieli ziemskich. Pozwólcie mi ja­
ko najstarszemu z obywateli, że wam opowiem tyl­
ko najważniejsze okoliczności, które się przyczyniły do 
upadkn naszych przodków, które staną poniekąd w ich 
obronie.

. ,.Bez. w4tPienia, Panowie, nasze tutaj okolice naj- 
więcej ucierpiały przez wojnę francuzk^. Przed pokojem 
Tylżyckim w r. 1807 wojska sprzymierzone i nieprzyja­
cielskie tntaj były skoncentrowane i długo stały., W roku 
1812 większa część wielkiój armii francuzkiej do Moskwy 
tędy przechodziła i wracała, a wracając sprowadziła cho­
roby na ludzi i na bydło. Reszta więc inwentarza po 
folwarkach zniszczała. Wkrótce po zawartym w r. 1815 
pokoju nałożyła Anglia wysokie cła na zboże, wskutek 
czego tutaj ceny bajecznie się obniżyły, bo do Anglii 
był jedyny ztąd eksport zboża. Dochody z gospodarstw
BiecS8kWioZo!? Da utrzymani®, a wtenczas między 
r. 1820 a 1830 rozpoczęto regulacyą sprawy włościańskiej. 
Ustawa z r. 1811 udzieliła włościanom grunta na wła- 
sność, posiadali je w naszćj prowineyi prawem emfiteuty» 
cznem albo prawem wieczystćj dzierżawy; wolno im było 
czynsze gotówką wykupić lub ziemi odstąpić; a że zie­
mia wtenczas małą miała wartość, więc większa cześć 
włościan ziemię odstępowała. Obywatel, straciwszy czyn­
sze, musiał na odebranćj ziemi budynki gospodarskie sta»’ 
wiać i inwentarze zaprowadzać. Nie mając dla włashego 
gospodarstwa dostatecznego kapitału obrotowego, nie 
mógł o budowli i zakupnie inwentarza myśleć; często 
więc ta ziemia odłogiem leżała. Było to złe gospodar­
stwo, ale nie z winy właścicieli. Powiecie, że wtenczas 
istniała instytucya kredytowa, landszafta, z którćj każdy 
mógł pożyczkę zaciągnąć. Panowie! Więećj niż sprawa 
włościańska przyczyniła się ta instytucya do upadku 
obywateli. Z czasów wojny znaczne były zaległości pro­
centów, rząd musiał udzielić landszafcie moratorynm, bo 
nie była w stanie zapłacić kuponów. Wiadomo wam, że 
część Prus Zachodnich, ziemia Michałowska i Chełmińska 
należały do Księstwa Warszawskiego; żaden z obywateli 
tćj części ani myślał o zapłaceniu procentów.

W czasie pokoju zażądała; landszafta tych zaległo» 
ści i to w tych dla gospodarzy nieszczęśliwych latach. 
Naturalnie, że nikt ich zapłacie nie mógł, i tylko ten, 
kto nie miał pożyczki landszaftowćj albo posiadał przy» 
padkiem jakie zasoby, mógł się utrzymać, a zresztą 
wszystkie majątki bezwzględnie puszczano na snbhaśtę. 
Na tsk gwałtowną sprzedaż zabrakło kupców, dla tego 
sprowadzano Niemców z zagranicy, którzy za bezcen 
wielkie majątki kupowali.

Od roku 1824 odebrano obywatelom Zarząd land» 
szafty i przez cały ten nieszczęśliwy czas nie udzielano 
żadnych pożyczek. Nie postępowano tak w innych pro- 
wincyach; przekonywają nas o tćm liczby wydanych li­
stów zastawnych przez ten czas od r. 1815 do r. 1835, 
Landszafta szląska miała wydanych listów zastawnych 
w r. 1815 za 30 milionów talarów, w r. 1835 za 40 mi­
lionów; — opuszczam tysiące i setki dla skrócenia; wy­
dała pożyczek przeszło iO milionów. — Landszafta Bran­
denburgii miała listów wydanych w roku 1815 za 4 mi­
liony, w r. 1835 za 11 milionów, rozdała pożyczek 7 
milionów. — Landszafta Pomeranii miała listów wyda­
nych w r. 1815 za 7 milionów, w r. 1835 za 14 milionów, 
dałą także pożyczek 7 milionów. — Landszafta Prus Za­
chodnich — tutaj muszę tysiące i setki podać — miała 
listów wydanych w roku 1815 za 10,040,875 talarów, 
w roku 1835 za 10,216,883 talarów, wydała 176,000 tal. 
pożyczek.

Tak więc przez te nieszczęśliwe 20 lat landszafta 
tutejsza nie udzieliła tak jakby żadnych pożyczek; pry­
watnego kredytu nie było, zatśm utrzymanie gospodarstw 
rzeczą niemożliwą.

Z tego przekonywamy się, panowie, że nie jedynie 
złe gospodarstwa, lecz więećj te stósunki były powodem 
upadkn przodków naszych.

Zresztą nietylko gospodarstwa, lecz równocześnie 
tćź przemysł i handel po miastach podupadły; po częśei 
wskntek wojny, ale tćż w czasie pokoju przez niekorzy­
stne stósunki handlowe. W traktatach wiedeńskich z r.

1815 postanowiły te trzy państwa, które między sobą 
Z1®ml® polskie podzieliły, źe handel miał być w granicach 
r?ę-Uu72 wolny, szczególnie produkty krajowe po wszy 
stkich rzekaoh i kanałach bez cła przewożone, W czasie 
pokoju nie dotrzymano tych traktatów, owszem każde 
państwo jak najwyższa cło nałożyło i handel został zu- 
pełme zniszczony. Po miastach tu i owdzie powstały 
fabryki, ale w roku 1833 przyszedł do skutku niemiecki 
¿wiązek handlowy, do którego wcielono i nasze prowin- 
cye; przez to upadły wszystkie te fabryki, bo nie mogły 
wytrzymać konkurencyi z niemieckiemi, które na większą 
skalę były urządzone. Tak i to nienaturalne połączenie 
przyczyniło się do zubożenia naszćj prowineyi.

Na takich prawdziwych gruzach stósunków spółe- 
czno-ekonommznych rozpoczęliśmy naszę pracę po roku 
1848, w którym to roku nastała w monarchii pruskićj 
wolność stowarzyszeń i sposobność do zbiorowćj pracy. 
Założyliśmy Towarzystwo Pomocy Nankowćj w przeko­
naniu, że inteligeneya jest najważniejszą dźwignią wszy­
stkich prac spółecznych; później Towarzystwa rólnicze; 
po miastach Towarzystwa przemysłowe, banki i kasy po­
życzkowe dla większych i mniejszych gospodarzy, ale nic 
nie żrobiono dla handlu.

Teraz przez koleje żelazne i że Anglia, dla którćj 
Polska byia spiżarnią zbożową, dziś bierze zboże potrze­
bne z Ameryki, zmieniły się stósunki handlowe Polski, 
1 ,Tart°’ “ad fcćm zastanowić się i urządzić tćż w spo­
sób naszych sejmików gospodarskich różne zebrania 
handlowe.

Panowie! Straciwszy byt polityczny, mamy obo­
wiązek przez prace organiczne wyrobić sobie w każdym 
kierunku samodzielność w życiu spółecznćm.

Skutek, którym prace nasze dotychczas uwieńczone 
bywały, niech nam będzie bodźcem do wytrwałości. Do 
pracy skrzętnćj a wytrwałćj was wzywam; postępujcie 
dalój, coraz dalój na drodze, która nas już zbliżyła o kro­
ków kilka do celu, a na której mnie sędziwemu współ­
obywatelowi waszemu prawdziwą jest pociechą widzieć 
was kroczących. O jednćm tylko pamiętajcie, — że roz­
wój naszego życia wewnętrznego powinien się dokonać 
aa zasadach prawdziwej religii, bo znacie przywiązanie 
ludu naszego, tćj podstawy wszelkieh budowli naszych; 
do wiary przez samego Boga objawionćj.

A choć mnie już nie będzie pomiędzy wami, ta 
zbierajcie się licznie na tych dorocznych sejmikach, aby 
wspólną braterską naradą wzmacniać siły d a 
dalszych pac tak doniosłych.

(Huczne oklaski.)

ROZMAITOŚCI.
* Para małżonków stawiła się przed sędzią pokoju 

w Paryżu, żądając rozwodu po dziesięciu latach wspól­
nego pożycia. — Czy macie dzieci ? zapytał sędzia. — 
Tak jest. — Ile? — Troje; dwóch chłopców i dziew­
czynkę i wtem właśnie powód, dla czego stajemy przed 
panem. Żona chce zatrzymać dwoje dzieci i ja także.— 
Czy zadowolnicis się państwo mojóm orzeczeniem? za» 
pytał sędzia. — O tak 1 odrzekli naraz oboje. — Oto 
czekajcie, aż czwarte dziecko przybędzie, wtedy będzie 
mieć każde z was po dwoje, a ja rozstrzygnę, jak je 
między siebie podzielicić. — Para zwaśnionych małżon­
ków przystała na ten sąd, i sędzia przez czas jakiś stra­
cił ich z oczu. Wreszcie po przeszło dwu latach spoty, 
ka wspomnionego msłżonka. — No jakże tam z waszą 
separacyą? — Nie może być jeszcze mowy o niej panie 
sędzio! — A to dla czego? — Teraz bowiem mamy pię­
cioro dzieci. — A to czekajcie na szóste.

(4 I I-: T. D A.
Poznańskie 3*5* Pct- listy zastawne 98,50 płacono 

poznańskie 4 pt. nowe listy zast. 94,75 płc., poznańskie 
iisty rentowe 96,75 płac., pozn. prowine. akcye bankowe
109.25 płc., pozn. 5 pt. prowine. obligacye — płac., 
pozn.- 5 pet. obligacye powiatowe 101,— płac., pozn, 
5 pet. obligacye melioracyi Obry 100,75 płac., poznańskie 
4% pet. obligacye powiatowe 98,75 płac., pozn. 4 pot. obli­
gacye miejskie II emis. — płac., poznańskie 5pct. obli­
gacye miejskie —płac., praskie 3%pet. oblig. długu 
państwa 91,—płc., pruska 4 pet. pożyczka państwa — 
płacono, praska 4% pet. nkonsolid. pożyczka 105,60 płc., 
praska 3’/, pet. pożyczka prem. 138— płc. polskie 5’/0 
listy zastawne —,—■ polskie 4 pet. listy likwidacyjne
70.25 płac., akcye gómoszląskićj kolei żet Lit. A. 
—płac., akcye górnoBzląskićj kolei Żelazn. Lit. 
E. —,— płacono, akeye stałe starogardzkc»po»nańsk. 
kolei żel. 100,75 płc., akcye marchijsko-pozn. kolei że- 
laz. 28,— płac., banknoty “zagraniczne —,— płac, ro­
syjskie banknoty 283,40 płc., Ostdentschobank 79,— płc. 
Produktenbank —żąd., Wechsłerbank — płac., Kwi- 
lecki, Potocki i Sp. — płac.

Zyto: (pr. 20 cent),—, wypowiedziano cent 2500, 
cena wypowiedz. 139,50, na marzec 140» 139, marz.-kwiecień 
140-139, na wiosnę 140-139, m., kw.-maj 140-139, mąj- 
czer. 141,— m., czerw.-lip. 142.— m.

Okowita: (z beczką) (pr.—,— litrów —Tralles.) 
Wypowiedziano —,— litrów, cena wypowiedz. 56,— na 
m;rzec 56,—m., kw.l 56,30 m., maj 56,90, kw.-maj 56,60 
czerw. 57,50 mr., lipiec 58,10 mr., sierpień 58,80 marek.

W miejscu okowita (bez beczki) 55,30 mrk. 
Poznańska cena targowa d. 17 marca.

piękn. średnia ordyn.

Pszenica 50 kilogr. 9 20 7 6)
?yto 50 „ 7 50 7 30 7 15
Jęczmień 50 „ 7 50 7 — 6 20
Owies 50 „ 9 - 8 — 7 50
Perki 50 „ 2 25 2 20 2 15
Kończyna czerwona „ 54 — 48 — 42 —

» biała » „ 66 — 60 — 55 —

Ceny ziemiopłodów
na targachj; żarniejsoowych.

Wrocław, 16 marca.
Na giełdzie, (Urzędowe sprawozdanie.)
Wypowiedziano: — centn. żyta, — centn. owsa, 

—- centn. oleju rzepiow., — centnarów rzepiu, —, 
litrów okowity.

Koniczyna czerwona, wyżej pt, pośled. 39—42, 
średnia 44—46, pięk. 48—50, wvborowa 51—53.

Koniczyna biała bez zmiany, pośled. 39—45, śre« 
dnia 48—54, piękna 59—62, wyborowa 65—69.

Żyto: bez zm., za 100 kil. na upłynione wypow. 
na marz. 144,— żąd., marz.-kw. —, kw.-maj i 

maj-czerw. 143,—płc., czerw-lipiec 144,— żad., lip.»sierp.
143 żąd.

Pszenica per 1001 kil. 172 m. żąd,, kwiec.-maj 
173,— m. płc. , maj-czerwiec —,— płć., czerw.-lipiec 
180,— pł

Jęczmień per 1000 kil. 160 m. żąd.
Owies: za 1000 kilogram, na marzec 155,—żąd., 

kwiec.-maj 157,— m. pł., maj-czerw, —,— czerw.-li­
piec —pł., Iipiec-sierp. — pł.

Rzep per 1000 kil. 256 żąd.
Olćj rzepiowy: bez obr., w miejscu 54,50 żąd., 

—,— płacono, za upłynione wypowiedzenia —, na 
marzec, marz.-kw. i kwiecień-maj 54,— żąd., maj-czer 
wiec 55,— żąd., czerw.-lip.—,—, lipiec sierp. ,— pt, 
wrzesień-paźuziernik 57,50 żąd.

Okowita: stale, za 100 litr, w miejscu 55,— 
m. żąd., 54,— płacono, za nbisgłe wypowiedzenia — 
na marzec i marzec-kwiecień 56,20 marek pł., na 
kwiec.=maj 66,40»50 marek płac., maj-czerwiec —,— 
pic., czerw.-lip. —,— pł., lipiec-sierpień 58,— mr. pł. 
—,— pł., sierpień;wrzesień 59,— pł.

Wrocławska cena targowa, 16 marca. 
Ocenienie komisji piękne średnie poślednie

policyjnćj mr. fn. mr.fn. mr.fn
Pszenica biała nowa 19 50 18 10 15 70

„ żółta nowa 17.80 16 20 14 90

Zyto nowe 
Jęczmień nowy 
Owies stary 
Owies nowy 
Groch

100 kit netto 
Ocenienia izby

handlowćj
Rzep
Rzepik zimowy 

„ latowy
Lnica
Siemie lniane

15 10 14 40 13 —
1« — 14 70 13 —
17 10 15 40 14 60
— —_ " —- — — —
20 80 19 70 16 40
piękne średnie poślednie

mr.fn. mr. fn. mr.f’.
25 50 24 50 22 50
24 - 22 - 19 50
24 — 22 — 19 50
22 75 21 25 19 25
27 — 25 50 23 50

PRZYBYLI I)O POZNANIA.
Poznań 17 marca.

BAZAR. Hrabia Żółtowski z Nekli i Trzciński z Król. 
Polskiego.

LUZINSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. Hrabia Potu- 
licki z Mat Jezior, Skóroszewski z Suohorzewa, 
P‘. , ska z Kujaw, Dgbski z żoną z Ludzisk, 
Nieżychowski z Wielk. Sępna, p. Karnkowska 
z Kr. Pol., Wągrowiecki z żoną z Chlndowa, 
Michałowski z Wronek, Otocki z Kr. Pol., dyr. Da- 
widnwiez z Galicyi.

HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Zakrzewski z familią 
z Żabna, Dziembowski z Zamku Międzyrzec.

Łii

W ylosowania.

Wykaz wygranych
3 klasy 151 królewsko-prusklój loteryl klasewćj

(lylko wygrane wyżój 135 marek są w nawiasach.) 
Berlin, dnia 16 marca.

Przy rozpoczętśm dziś ciągnienia wylosowano na­
stępujące numera:

97 134 92 203 6 7 49 348 90 406 534 756. — 1011 12 80 
89 111 55 (300) 70 220 93 474 547 67 724 32 (150) 836 42 
(150) 967 95. — 2023 37 128 32 210 35 95 334 64 437 76 556
65 88 618 35 41 978. — 3000 35 54 224 374 445 92 577 
668 85 94 734 (150) 93 (150) 845 48 960. — 4088 207 80 
84 314 52 431 80 518 623 776 89 834 36 51 90 964 93.- 
5048 69 237 38 73 354 62 506 608 85 817 23 969. — 
6019 58 73 109 62 74 277 344 94 468 78 524 65 85 710 
12 53 73 SI 87 837 53 89 94 904 34 56. — 7065 69 222 
33 70 77 343 512 46 (15000) 73 99 609 (150) 31 99 720 
22 831 34 68 80 92 982. — 8039 124 38 216 30 67 95 
302 57 76 415 37 555 638 57 729 92 821. — 9001 35 42
56 131 35 49 230 60 63 381 459 65 522 31 33 74 (150) 
75 (150) 640 44 57 (150) 68 754 82 955.

10071 78 219 23 (150) 79 456 545 632 791 809 17
66 961. — 11074 80 165 99 243 58 357 (150) 85 423 69
535 703 17 835 59 925 35 67. — 12042 79 117 265 347 
93 411 73 611 33 78 (180) 718 91 810 41 59 64 948 55. — 
13108 22 24 78 90 208 72 78 347 409 582 94 615 36 45 
69 92 710 11 60 74 860 97 992. — 14000 59 167 77 87 
(150) 205 34 54 306 37 426 29 51 522 42 48 (240) 81 666 
704 14 16 40 (150) 954. — 15082 120 22 256 420 48 51 
87 664 66 746 49 67. — 16044 68 116 54 59 60 66 (240) 
222 85 87 304 27 97 616 27 741 56 937 39 50. — 17036
87 146 206 14 56 82 519 77 683 719 93 877 917 (150) 37
(150). — 18035 74 219 83 417 508 12 15 37 53 76 68 662
754 64 65 98 864 925 38. — 19046 48 138 336 (150) 427
607 83 768 855 974 76.

20084 170 226 31 356 61 95 707 55 808 (180) 11 23 
38 89 913. - 21169 (180) 83 334 (150) 85 400 507 665 
(150) 72 708 26 78 82 819 33 (150) 906. — 22013 29 91 
175 238 308 28 43 439 710 13 817 21 89 902 23 31 —
23014 64 84 118 31 86 238 90 325 47 69 95 457 508 15
69 (240) 652 716 38 846 53 (6000) 58. — 24016 65 99 
291 335 48 76 485 76 97 740 56 (150) 66 832 36 77 86
931 38. — 25083 144 230 67 70 98 324 88 404 62 81
505 17 68 79 80 81 95 601 9 18 (240) 41 84 710 47 819
6?- — fl50) 97 (150) 201 42 45 79 412 18 28 
91 (450) 613 22 45 80 (150) 83 731 853 73 900 (180) 43 
62. — 27112 15 97 234 86 406 41 73 506 22 53 60 626
32 50 96 702 53 981. — 28014 102 11 (150) 26 65 85 
250 58 73 358 (180) 59 69 467 570 85 86 643 49 56 61 
68 704 11 (150) 17 33 44 66 805 20 60 900 38. — 29019 
97 (150) 98 111 (150) 80 314 23 33 41 99 407 61 521 79 
625 26 62 83 85 94 732 93 863.

30164 68 245 76 330 469 73 521 667 (240) 750 831 
958. — 31073 201 (150) 47 53 59 349 430 (150) 61 71
88 92 578 81 82 (240) 653 796 812 27 52 92 970 — 
32070 81 97 119 26 86 236 45 65 72 96 302 32 39 ’ 482 
84 86 536 79 (150) 667 72 713 56 58 906 23. — 33018
57 59 80 105 6 40 97 216 23 31 32 48 72 314 90 96 512
59 61 77 83 (150) 603 16 26 747 74 91 93. — 34009 
135 243 70 393 99 451 501 93 98 733 67 68 71 806 49 61 
93 9S- _ 35106 238 (19°) 318 29 83 34 60 406 87
99 560 90 623 80 733 78 909 (300) 23. — 36023 76 118 
15 50 (180) 313 480 88 99 570 653 78 714 22 30 (180l 
72 803 (150) 92 (150). 37048 58 117 51 206 68 74 76 359 
87 430 35 61 69 95 589 634 41 65 804 52 953 (180) — 
38007 27 54 106 7 42 91 98 252 73 89 96 360 96 415 55 
57 62 596 604 34 61 815 78 79 945. — 39039 75 95 
107 237 64 324 68 89 90 460 565 72 97 609 39 80 93 
739 80 88 814 29 41 81 86 916 85 95

4030 58 75 126 207 88 95 98 311 23 431 (180) 521 
43 51 616 766 912 85. — 41088 99 116 215 82 322 38 61 
401 9 38 502 8 26 644 87 752 60 90 849 963 93. — 42007 
95 142 60 252 56 69 338 67 426 29 (150) 32 54 679 716 
53. — 43002 (180) 37 39 155 64 394 508 10 11 72 78 606 
829 87 906 (180) 46. - 44017 .(150) 81 140 212 62 399 
(240) 470 530 33 44 (180) 97 680 94 (240) 703 62 831 
974. — 45004 80 93 106 248 54 59 66 308 29 98 425 33 
508 (150) 54 57 65 600 834 67 86 936 (6000). — 46091 
112 203 25 60 79 331 (150) 85 417 62 509 54 688 99 729 
42 55 67 82 861 (3000) 95 921. — 47028 143 217 (180) 
24 92 319 31 35 89 407 504 (180) 730 43 825 (300) 68 
931 82. — 48040 93 171 277 (150) 315 24 37 52 74 417 
545 63 689 95 724 (180) 803 972 73.?— 49027 39 44 133 
247 92 315 82 407 18 (150) 58 507 28 (150) 602 86 723 
80 817 (150) 38 920 71.

50067 104 27 89 226 46 (300) 306 28 32 38 53 59 
433 527 74 601 38 83 795 866. — 51019 39 57 102 56 75
241 354 97 436 (180) 534 70 (150) 628 75 706 48 835 72 
943 49 74 (150). — 52023 49 50 321 24 (150) 90 400 
12 34 52 76 542 93 669 828 942. — 53143 (150) 69 98
242 44 48 66 95 99 443 513 92 626 741 815 62 73 88 
(150). - 54018 23G (J50) 388 406 42 556 843 54 57 - 
55011 85 112 54 232 64 69 (150) 320 95 436 60 73 590 
654. - 56030 67 95 114 (150) 281 337 76 544 54 626 53 
79 715 83 854 927. _ 57083 110 25 27 32 205 6 25 63 
323 (150) 51 406 520 661 68 (150) 73 716 21 (150) 39 65

i? k ki raa«518««69 ™«
60102 320 528 45 58 732 42 80 (180) 94 833 52 — 

61001 103 11 23 26 48 79 (150) 225 49 400 40 76 (i5O) 
73 98°- - 62050 (1S°) 75 94 132

84 80 249 59 92 427 39 51 (150) 90 552 74 628 42 (150) 
ll2 ka37o»92 97 932 63- — 63075 85 153 274 SM 93 420 33 519 87 88 604 62 761 65 897 (150) 935 71 79.

64017 69 89 97 170 78 83 283 307 (180) 23
V, „98 (15°) 444 69 575 665 783 (150)

859 77 931 67. - 65155 365 425 65 87 530 57 614
49 69 732 (150) 77 ¡(150) 79 94 £09 35 48 97 943 55 59 
6181 93 (18°)- - 66004 314 34 (450) 484 505 38 63 90 
609 20 28 74 88 92 707 84 (150) 825 29 35 37 92 94 921 
24J 25 ’9 90 99 (150). - 67015 72 102 17 368 442 506 
7 45 75 608 43 56 99 752 54 940 (3000). — 68059 71 88 
154 55 247 81 357 93 437 43 78 565 95 97 675 76 807
33 908 14 98. — 69039 119 64 203 26 31 317 53 56 93
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(150) 465 82 500 (150) 47 70 36 686 (240) 95 (150) 708 42
66 67 81 801 72 988.

70053 68 69 (150) 102 11 (240) 24 35 69 77 205 21 
(180) 35 43 54 314 20 40S 14 511 (150) 33 43 692 (240) 
767 813 (300) 32 57 991. — 71016 17 28 39 60 84 (180) 
121 85 87 204 64 92 350 72 (150) 83 433 65 568 696 98 
722 25 869 85 936 (150). — 72083 119 (150) 214 21 25 56 
68 320 33 55 500 605 21 802 44 (150) 47 (240) 66 998. — 
73049 50 63 96 148 68 (150) 214 36 314 34 408 532 35 
68 612 74 98 723 68 75 833 66 78 977. — 74014 77 112 
23 36 89 205 22 39 50 69 432 43 539 84 94 (180) 95 648
67 84 743 66 825 40 94 935 40 55 83. — 75063 114 76 
207 15 20 46 48 59 300 26 39 (240) 97 400 (180) 77 530 
58 612 84 (150) 726 65 (150) 88 830 924 84 (150). — 76014 
233 39 71 92 352 78 401 17 517 58 73 80 637 49 56 731 
(150) 50 90 97 800 910 41 52. — 77011 77 120 53 57 256
82 92 96 313 509 33 68 98 604 38 74 84 719 42 (150) 45
83 896 929 65 99. — 78014 174 (900) 82 243 323 28 89 
(150) 442 45 80 552 60 (300) 86 95 636 47 94 97 791 
802 4 5 15 64 82 923.1 — 790531(150) 62 164 76 99 206 
53 81 848 52 (150) 401 9 27 49 69 507 47 616 898 
937 50.

80061 94 166 90 249 97 322 82 (150) 510 34 59 655 
T63 819 30 92 97 902 5 21 91. — 81109 29 90 216 69 
90 322 47 48 49 70 78 418 39 538 51 58 72 648 78 739 
52 840 (240) 44 72 970. — 82055 96 113 (180) 77 90 
(150) 271 380 35 430 39 58 523 68 661 73 703 74 806 
930 86. — 83075 91 122 65 87 242 385 459 503 18 (150)
77 602 34 50 74 722 25 813 71 (150 87 (150) 900 27 70 
(150) 74 81 (150). - 84109 76 233 46 53 387 402 11 13 
33 59 500 1 5 10 648 62 746 95 838 58 87 93 902 7. — 
85008 13 29 44 50 75 90 198 302 41 50 59 97 417 48 69 
502 (150) 48 74 710 27 86 886 915 27 29 55. — 86017 
27 35 58 101 33 47 (150) 91 254 89 92 93 404 (150) 11 
48 68 70 72 514 (180) 32 40 71 83 660 732 37 39 40 801 
19 30 69 94 904 17 74 76. — 87008 35 40 44 56 70 113 
33 97 219 24 46 (150) 87 371 459 60 96 510 23 24 681 
(150) 703 9 740 (150) 73 993 95. — 88012 49 53 90 225 
fe 94 316 75 432 559 646 82 (240) 728 82 91 821 964 
(150). — 89015 30 48 53 93 111 20 48 218 37 (180) 39 
(240) 76 346 69 407 20 22 27 41 71 520 32 62 78 635 78 
fe 94 95 783 (240) 853 55 67 89 945 80 88.

90001 42 57 61 111 29 (150) 45 97 222 371 420 57 
(180) 94 502 93 614 18 49 (150) 722 76 803 93 916 26 54
78 80 81. — 91011 12 (150) 27 32 34 188 96 (180) 297 
310 31 86 (180) 401 20 69 569 79 623 65 (150) 81 832 
»19 85. — 92029 33 121 85 227 42 411 501 3 32 (150)

45 731 42 46. 83 (3000) 802 6 47 90. — 93066 138 74 78 
95 330 441 72 531 96 639 83 718 98 811 17 21 (150) 910 
88 90. — 94002 143 53 215 88 328 35 89 418 43 76 (150) 
507 15 49 58 98 (159) 630 42 73 711 25 (150) 93 938 70.

chorym siła i zdro­
wie bez medycyny i łefcarsSec

przez pofcarm leczący:

REVALESCIERE
Od 88 lat żadna choroba nie oparta 

■lę temu przyjemnemu pokarmowi zdro­
wia i okazuje się tenże skutecznym przy dorosłych 
i dzieciach bez medycyny i bez kosztów przy wszelkich 
cierpieniach żołądkowych, nerwowych, piersiowych, płu 
cowych, wątrobianych, przy gruczołach, flegmie, cierpie­
niach oddechowych, pęcherzowych, nerkowych tuherku 
łozach, suchotach, astmie, kaszlu, niestrawności, zatwar­
dzeniu, dyaryi, bezsenności, słabości, hemoroidach, pu­
chlinie, febrze, zawrocie głowy, biciu krwi do głowy 
szumie w uszach, mdłościach i womitach nawet podczas 
ciężarności, diabètes, melancholii, opadaniu z ciała, reu 
matyzmie, pedogrze, błędnicy ; również jako pokarm dla 
dzieci zaraz od urodzenia lepszą jest od mleka mamki. 
— Wyciąg z 80,000 poświadczeń o wyzdrowieniach z cho­
rób, na które żadna medycyna nie pomogła, pomiędzy 
któremi znajdują się świadectwa profesora doktora Wur- 
zer, p. F. W. Beneke, etatowego profesora medycyny przy 
uniwersytecie w Marburgu, radzcy medycznego doktora 
Angelstein, doktora Shoreland, doktora Campbell, prof. 
dr. Dédé, dr. Ure, hrabiny Castlestuart, margrabiny de 
Breban i wielu innych wysoko postawionych osób, przed 
syła się na żądanie franco.
Skrócony wyciąg as 80,000 certyfikatów

Certyfikat radzey medycznego doktora Wurzer 
Bonn, Ib lipca Î852. Revalescière du Barry zastępuje 
we wielu przypadkach wszelkie lekarstwa. Używać jéj 
można z pomyślnym skutkiem przy wszelkich rozwolnię 
nach i biegunkach, przy chorobach w kanałach mokrzo- 
wych, chorobach nerkowych itd., przy kamieniach, przy 
zapalnych lub chorobliwych rozdrażnieniach rurki mo-

krzowój, zatwardzeuiaoh, przy chorobliwych kurczeniach 
się nerek i pęcherza, hemoroidach pęcherzowych itd. — 
Z nadzwyczajnym skutkiem używa się tego rzeczywiście 
nieocenionego środka nie tylko przy chorobach gardło­
wych i piersiowych, ale także przy suchotach płucowych 
i gardlanych. (L. S.) Bud. Wurzer, radzca medycyny

członek kilku uczonych Towarzystw.
Ko. 80,416. Pan F. W. Beneke, profesor uniwer­

sytetu w Marburgu, w Tygodniku klinicznym berlińskim 
z dnia 8 kwietnia 1872 mówi: Nigdy nie zapomnę że 
utrzymanie przy życiu jednego z mych dzieci, tak zwa­
nej „Revalenta Arábica“ (Revalesciére) zawdzięczam 
Czteromiesięczne to dziecko cierpiało na zupełne wychu 
dnienie i ciągłe womity, które żadnym środkoł lekarskim 
ustąpić nie cheiały. Revalesciére w sześciu tygodniach 
doprowadziła je do zdrowia.

No. 64,210. Markiza Brehan wylezona zo tała 
z 7 letniego cierpienia wątroby, bezseności, drżenia 
członków, wychudDienia i hypochondryi.

No. 75,877. Floryan Kiiller, c. ¿.intendent z Gros- 
wardein, z kataru płucowego i krtani oddechowój, za­
wrotu głowy i ściśnienia piersi.

No. 75,970. P. Gabriel Teschner, słuchacz w wyż 
zéj szkole handlowój w Wiedniu, z rozpaczcier-liwego 
sienią piersiowego i rozstrojenia nerwowego.

No. 65715. Panna do Mont znieś niestrawności 
bezsenności i wychudnienia.

No. 75,428. Baron Sigmo z sparaliżowania 191e 
niego rąk i nóg.

Revalesciére jest cztery razy pożywniejsza od mię 
sa i oszczędza przy dorosłych i dzieciach 50 razy cenę 
jakąby wydać trzeba za inne środki i pokarmy.

Sprowadzać można' przez Du Barry i Sp. w Berli­
nie. W. 28 — 29 pasaża (galerya cesarska) i 163 — ) > 4 
ulica Fryderykowska i u wielu dobrych aptekarzy, 1 an- 
dlarzy drogeryjnych, speceryjnych i łakoci w całym 
kraju. (1918)
W Poznaniu t A. Pfuhl, Czerwona Apteka-, Krug &

Fabrieius, Ryszard Fischer.
,, Bydgoszczy: S. Hirschberg, Firma: Jul. Schott- 

laender.
„ tiilańskui Karól Schnarcke, J. G. Amort.
„ Katowicach: Jul. Zcleśnik.
„ Opolu: Teodor Konietzko.
,, Ilnelborzai Józef Tankę.
„ Rawiczu: J. Mroczkowski.
„ Toruniu: Hugon Claass.

Telegram giełdowy Kur y er a P«- 
»u&ńslilego.śtS

Beriin dnia 17 marca 1875 (Kursa końcowe)
Not. 16 Not. 16

Nadreńe. kol. 118 
Kol. Min.kol. 113 
Liitt. Limburg 13 
Szwaj bk.weks 14 
March. kolćj 28 
Ans. ak. kred 431 
dito banknoty 183 
Beri ban wek» 98 
Wrocł Discon 86

Berlin dnia

Pszenica wyżej
Kw Maj 
Czer Lip 

Zyto stale 
w miejscu 
Kw Maj 
Maj Czer 
Czer Lip 

Olej rzep stale 
Kw Maj 
Maj Czer 
Sier Wrz 

Okowita słabo 
w miejscu 
Luty 
Kw Maj 
Czer Lip 
Lip Sier

75 119 —!Ostd. Bank. 79 25; 
U 2 75 dito Prod Bank. 15 60¡

13 50
14 60 
28 90

434 50
183 75
98 —
86 50 

17 marca 1875. 
Not 16

9C

182 50 
187 —

14g 50 
144 50 
143 50

Pozn Wechselb 
Akcye Telusa 
Dormun. Unia 
Immobilien 
Südend. 
Laurahütte

25 - 
92 - 
12 25 

113 50

79 —
16 — 
,1 —

26 25 
91 50 
12 50 

117 —

(Kursa końcowe.)
Not 16

Dnia 15 b. m. zakończył życie syn nasz

OLEŚ
po ferótkićj lecz ciężkićj chorobie w Raszkowie.

Stroskani Rodzice
(448) j Zofia 1 Kazimiera Skorzewsoy.

Pasy do Maszyn
rzemienne i parciane,,

Smarowniki i manębety,
Skóry na Uprzęż itd.

polecają

Orłowski & Comp.,
[2269] Skład skór

Młody człowiek, wyuczony w sztuce 
gorzelniczej, poszukuje miejsca jako 
podgorżelany od 1 kwietnia lub 
od św. Jana r. b. Zgłoszenia przyj­
muje ekspedycya „Kuryera“. (438)1

W przedmiotach kupłęe-
Itleh, — buchhalteryi, rachunkach 
itd. — udziela lekcyi po miernych 
cenach

MerzUmcb,
(343) św. Marcin 46.

Pisarz toflWzow,
wydoskonalony należycie w 
swoim fachu, człowiek nie sta­
ry, może być żonaty, żona je­
go może zarazem być gospo­
dynią, obydwoje pierwszy stół, 
zgłoszenia prędkie pożądane, 
— znajdzie miejsce od św. 
Jana w Dom. Jeziorki 
pod Bokiem. (435)

Od Wielkićj Nocy r. b. przy­
jąć mogę dwóch studen­
tów na stancyą pod przystęp- 
nemi warunkami, przytóm opieka 
macieżyńska, ścisły dozór i po 
moc w naukach.

J. Stefański,
(409) W. Garbary 18.

Restauracja w Tnneln.
We wtorek, dnia 18 marca 

Zupa Moc-Turtle (z cielęcój 
główki), Zupa z grochu z usz­
kami wieprzowemi, Peklówka 
pieczona z grochem i kapustą 
i StokfiSZ poleca ¡(H. 2314a.)8

W* Jaensch,
(45.4) restaurator.

Rządzca gospodarczy,
Polak, władający także jęz. niem., 
którego żona mogłaby się zajmować 
gospodarstwem kobiecóm, obecnie w 
miejscu i posiadający chlubne polece= 
nia, poszukuje od 1 lipca r. b. innćj 
posady. (437)

Adres: W. W. poste restante franco 
Pakosław. (437)

Dnia 34 b. ni.
Licytacja w Czerniejewie

w lokalu Plerańskiego na
150 metr, pieńków,
100 - wiórów dębowych,
60 Mapek gałęzi,

100 sztuk bndnlcn sosnowego,
100 - porządMowóJ dębiny,
30 - brzeziny porządbowój.

Zarząd leśny.

Baranki i jajka Wielka­
nocne rozmaitych wielko­
ści,

Raczek kolorowy i przy­
strojenie z enkrn,

Cyfeatę genueńską, 
Cukry paryzkie i wła­

snej fabryki,
Prawdziwą wodę koloń- 

ską
poleca (453)

S. Sobeski,
Bazar.

(447) Baranki
i Jajka cukrowe, mączek 
kolorowy, najlepszą wodę ko- 
lońską poleca cukiernia (446)

Ant. Pfitznera,
przy Starym Rynku.

-169 —Owies Kw. Maj —
Wypow żyta —
Wypow okow —

Kapitały
Galicyany 106 

148 — Pr pap państ 91 
144 — Poz 4%lis zast 94 
143 — Poz list rent 97

KolśjPaństw 562
55 50 Lombardy 248
56 — Auslosyl860 120 
58 50 Włochy 73

Amerykany 99 
56 70 Turki.) 44
58 7*6 prRumuń 35
58 50 Pol lik lis zast 70
59 60 Rosyjs bknot 283 
61 10j Srb. ren austr 69

181
185

55 60 
16 25 
58 80

56 40 
58 —
58 00
59 69 
61 —

50
20
90
40
90
50
20
90

105 20
91 - 
94 60 
87 — 

565 50 
249 — 
120 70 
72 70 
99 30 
44 20 
35 80 
70 40

283 50 
69 90

dnia 17 marca 1875. (Kursa końcowe.)
Not 6 Not 16

Pszen ica stale ,
Kw Maj 185 - 185 -
Maj Czer 185 — 184 50

Zyto stale
__ Maj 146 50

I Maj Czer 143 -
I Oléj rzepi niezm

Ucznia
poszukuje cukiernia

ET. ís&tavLr»,
(451) Wrocławska ul. 14.

iW Imieniny dnia 19 bili.
polecam stósowiie potlarlci w Dader obfitym 
i gustownym doborze. (450)

Ludwik Ohnstein,
Magazyn t©warów galanteryjnych,

plac Wilhelmowski 10.

Szanowną publiczność ¡mam honor zawiadomić, że 
sli-iia.il mój <ł©taliC5Kny, który w skutek 
wypadku ognia, jaki mnie spotkał — znacznie ucier­
piał, na dni kilka zamkniętym będzie. Jednakowoż 
wszelkie zamówienia, odnoszące się .do artykułów go­
spodarczych itd., nie ucierpią przez to zwłoki i będą 
nadal, jak dotąd jak najspieszniej wykonywane.

O całkowitóm otworzeniu składa mojego nieomie- 
szkam szanownych odbiorców moich zawiadomić.
(449) Z wysokim szacunkiem

R. Barclfeowsfel.
Handel szklą szybowego, szklar­

nia i fabryka ram
M. Nowickiego A

Poznań, ulwS Jezuicka Wo. 5,
poleca:

Szkło szybowe we wszelkich gatunkach,
Ramy do obrazów, zwierciadeł i fotografii,
Liszt wy i rozety do firanek,
Obrazy na płótnie i na papierze,
Obrazy Matki B. Częstochowskiej na płótnie i blasze, 
Lichtarze żelazne całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce,

krzyże, ołtarzyki do noszenia, figury na Boże męki 
i cmentarze.

Nadto oprawia Ohrasey i podejmuje się wszel­
kich robót szklarskich, pozłotnicżych i rze­
źbiarskich. (2308)

$

146 50 
143 —

Marzec 
Kw Maj 
Na Jesień 

Okowita niezm 
w miejs.-.u 
Marzec 
Kw Maj 
Czer Lip

52 - 
52 —
56 -

f5 80
57 40 
59 20 
59 80

52 50 
52 50 
56 —

56 —
57 50 
59 20 
10 10

Urna do cukierni
poszukuje

Sobeski,
(452) ulica Nowa.

W Slachcillic przy 
Środzie można nabyć zä po- 
przeduióm zamówieniem Co- 
leasów w najnowszych ga­
tunkach i Achlrantisów 
w dwóch barwach po 1 tala­
rze za tuzin, Gnąphalil 
tuzin po 15 sgr., które w ma­
ju mogą być odebrane. Ró­
wnież są do nabycia dzl~
ezkl jabłkowe po 12% sgr. 
za kopę.

Intermistycz. teatr
w Poznaniu.

W środę, dnia 17 marca.

Flotte Barsche.
Operetka w 1 akcie przez Brauna,

Zehn Mädchen und 
kein Mann*

Komiczna operetka w 1 akcie, mu­
zyka F. Suppó.

Ein moderner Barbar.
Komedya w 1 akcie p. Moaera.

W piąttk 16 marca.

Benefis
panny Schenk.

Die Valentine.
Komedya w 5 aktach przez Freitaga. 

W czwartek, 18 marca.

Böse Zungen.
Komedya w 5 aktach przez Laubego.

Cena wnijścia: I. krzesła i loża 1% 
sgr., II. krzesła 5 sgr. (455)

Wielki wybór Towarów Angielskich i Francnzkich
na porę wiosenną odebrali i polecają stosownie do l przyjętej zasady han­
dlowej po cenach stałych lecz umiarkowanych. ¿ 4

Bezpośrednie stósunki z pierwszorzędnemi fabrykami stawiają nas w możności 
ofiarowania PP. kapcom i krawcom na prowincyi powyższych towarów 
po bardzo korzystnych cenach hurtowych.

Próby i cenniki na żądanie przesyłamy franco.
AU & BIELIŃSKI,

[Ułl ulica Wlibelmowsba No. 13 (obok kroi, banku). _
Ntkładęm Ludwik* Gtytlera. — Czcionkami L, Me,’rz|baeh'a.
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